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a śleźevićius przyjął ambasadora 
Białorusi na Litwie E. Wojtowicza
,lit NO 21 marca (ELTA). W  założeniu szkół białoruskich w  Wil- 

 3  D^nnhiiti T i* nie.
Śk*vifius prgrj#  

■ ^ R e p u b l ik i  Białoruskiej 
J ^ W o j to w ta a .

W roku protókotomej E. 
Wato»tóop<wedział 0 ^ ua^ iw
ppodara białoruskiej,przygoto-

jjilamenlu, Prosił o pomoc w

W ymieniono poglądy n a tem at 
przyśpieszenia p rocesu delimitacji i 
d e m a r k a c j i  g ra n ic y  l i te w s k o -  
blałoruskiej, om ówiono problem y 
zadłużenia R epubliki B iałoruskiej 
w obec Litwy za zasoby energetycz­
ne , tranzy tu  sam ochodów  przez 
Białoruś.

Pobyt przewodniczącego 
Rady Konstytucyjnej Francji

W poniedziałek wieczorem do 
Ha przybył prezydent Rady Koo- 
atuojnej Republiki Francji Robert 
Bakier, informuje ELTA.

WeMcrdc przyjmie jp  prezydent 
sptitiAlgjrdasBrazauskas. Spotka 
ąooitiMaeżzwioepnemdniaącym 
Sijmi EgkSjusem Biikauskasem, 
M ami sejmowego Kom itetu 
Spraw Zagranicznych, ministrem 
^zagrańonychPcNilasem Gyty- 
ra, ministrem sprawiedliwości Jona- 
raPrapcsism.

W  Sądzie Konstytucyjnym  R e ­
publiki Litewskiej odbędzie się roz­
m owa R . B adin tera  z  przewodni­
czącym sądu Ju o zasem  Żiiysem, 
sędziami, pracow nikam i sądu . W  
rozm owach weźm ie udział am ba­
sador Republik i F rancji Philippe 
d e  Surem ain.

R . B adin ter o d  1986 r. k ieruje 
R a d ą  K o n s ty tu cy jn ą  R e p u b lik i 
Francji, poprzednio był m inistrem  
sprawiedliwości

Rząd Danii zamierza również w  tym 
roku wspierać energetykę Litwy
*Wiyin roku rząd Danii żarnie- 

® Prazna^rć bezzwrotną pomoc 
około 15 min koron 
energetyki litewskiej”

■ S s s a s
‘ ‘̂ t e e w i i a n e d o f i n a n -

nentu łączności 
i Energetycznej 

Wndemuller i kierów-

rząd duński projektów  m a chara­
k ter raczej teoretyczny, jednakże 
porozum iano się, że wyasygnuje się 
środki również na kilka projektów 
demonstracyjnych, aby ludzie m o­
gli się prędzej przekonać o  wyż­
szości technologii zachodnich.

P om oc o  podobnym  zakresie 
rząd duński świadczy również E sto ­
nii i Łotwie, jednakże różni się spe­
cyfika projektów. „M oże to  i d o ­
brze , później bow iem  będziem y 
mogli zaczerpnąć W zajemnie od  
siebie doświadczenia” , powiedział 
D . M ikalajanas.

^ - 1 °  P0wracających ptaków
. powrotu ptaków, zaznaczony w kalendarzu świąt

% u r? ~ w o n ka , 40 Ptaków, Bociana.
N j A c h  parku Z akręt zostało zorganizowane Święto

ty ile t  U rae»tniczyli w nim uczniowie wielu szkół 
ptakrtw°nlcurs na najładniejszą szpakówkę, przedstawienie, 
I p * ,  wystąpi ty dziecięce zespoły folklorystyczne.

Fot. A. Sabal la u s  kas (ELTA)

Traktat litewsko-polski w opinii znanych osobistości
Nie będzie kłopotów  

z ratyfikacją
M inister spraw zagranicznych 

Litwy Povilas Gylys został przyjęty 18 
bm. po południu przez marszałków; 
Sejmu— Józefa Oleksego oraz Sena­
tu — Adama Struzika.

Józef Oleksy, po rozmówię z Gy- 
lysem powiedział dziennikarzom, że 
nie przewiduje kłopotów z ratyfikacją 
parafowanego 18 bm. traktatu pol- 
sko-li tewskiego w polskim Parlamen­
cie. Według niego, litewski dyploma­
ta zapewnił, że po stronie litewskiej 
również nie będzie problemów.

„Nawet jeśli strony różnie oce­
niają przeszłość, to  nie powinno mieć 
to  wpływu na koncepcję i wolę 
w spółdziałan ia w przyszłości, w

całkiem nowych okolicznościach niż 
te, o które szedł spór” — dodał mar­
szałek.

Również marszałek Senatu Adam 
Struzik powiedział: Traktat to dobiy 
dokument, który powstał w wyniku 
bardzo trudnych negocjacji z udziałem 
MSZ i osobiście prezydenta Wałęsy", 
dodając, że "kwestie ważnych spraw 
międzynarodowych nie mogą być za­
chwiane przez szum informacyjny".

Jego zdaniem, opublikowanie te­
kstu traktatu po jego podpisaniu za­
kończy "nieuzasadnione niepokoje co 
do jego treści".

Charakteryzując traktat powie­
dział, że jest on "czymś, co się nazy­

wa spojrzeniem w przód, konstru 
ktywnym partnerstwem, a mniej jest 
w nim rozliczeń historycznych". Pyta­
ny o zapis dotyczący mniejszości 
powiedział jedynie, że "umożliwia on 
rozwiązywanie praktycznych pro­
blemów".

W rozmowach Gylysa z mar­
szałkami oprócz traktatu omawiano 
także stosunki litewsko-rosyjskie. 
"Musimy bronić swoich interesów 
stosunkach z Rosją, ale nie chcemy, 
aby stała się ona naszym przeciwni­
kiem" — powiedział Gylys podczas 
spotkania z Oleksym. Podkreślił zain­
teresowanie Litwy współpracą regio­
nalną z państwami Europy Północnej 
i Środkowej oraz wolę tworzenia 
wspólnych struktur gospodarczych, 
politycznych i wojskowych z Łotwą 
Estonią.

Junevićfus: prawa mniejszości szersze 
na Litwie nfż w Polsce

Zdaniem ambasadora Litwy w 
Polsce Dainiusa Junevićiusa, na Li­
twie wszystkie prawa mniejszości są 
zagwarantowane w dużo szerszej mie­
rze niż w Polsce.

Pytany 18 bm. przez dziennikarzy 
o artykuły traktatu polsko- litewskie­
go dotyczące praw  m niejszości 
Junevićius powiedział, że zapisy te są 
oparte na dokumencie kopenhaskim 
KBWE.

Jego zdaniem, traktat gwarantu­

je  mniejszościom m.in. swobodny 
dostęp do oświaty na wszystkich 
szczeblach. Powiedział, że dzięki te­
mu "Litwini będą mogli teraz w Pol­
sce mieć i przedszkola, i szkoły pod­
stawowe i średnie w języku litewskim, 
tak jak to jest od dawna na Litwie".

Podkreślił, że na Litwie zarówno 
Polacy, jak i Rosjanie mogą zdawać 
egzaminy do szkół wyższych w języku 
ojczystym, i dodał, że Polacy mają na 
Litwie Uniwersytet Pedagogiczny,

kształcący nauczycieli dla szkół pol­
skich. "Tego w Polsce nie ma" — 
stwierdził ambasador.

Junevidus potwierdził, że w tra­
ktacie zawarty jest zapis o wzajemnej 
ochronie cmentarzy wojskowych 
partyzanckich. Powiedział również, 
że na mocy zapisów traktatu polscy 
Litwini, którzy walczyli w zorganizo­
wanych grupach po zakończeniu woj­
ny "przeciw socjalizmowi"" będą mogli 
uzyskać uprawnienia kombatanckie.

Czesław Miłosz: 
Bardzo się cieszę

"Bardzo deszę się z zawarcia tego traktatu, bo zawsze 
zależało mi na dobrych stosunkach polsko-litewskich"— 
powiedział w rozmowie telefonicznej z PAP Czesław 
Miłosz. "Nawet narażałem się na ataki z tego powodu* bo 
czasem nie można zadowolić wszystkich stron".

"Cieszę się z tego traktaktu, ponieważ bardzo ważne 
jest, by riegion Europy, w którym leżą oba kraje, nie szedł 
śladem Europy Południowej" — powiedział Miłosz. "Nie 
mamy teraz żadnych sporów granicznych, czego potwier­
dzeniem jest ten traktat. Przyczynia się on do stabilizacji 
w regionie, która jest potrzebna by został on włączony do 
Wspólnoty Europejskiej". Stabilizacja w tej części Europy 
zależy też od rozwoju sytuacji w Rosji— dodał pochodzą­
cy z Wilna laureat Nagrody Nobla.

Zapytany, czy stosunki między Litwinami a Polakami 
będą się teraz układać harmonijnie, Czesław Miłosz po­
wiedział: "trzeba pamiętać, że Wilno jest miastem 
wielojęzycznym. Mam nadzieję, że polityka litewska 
będzie rozumna i da sobie radę z tymi nabrzmiałymi 
problemami językowymi".

Odpowiada standardom 
europejskim

Postanowienia parafowanego 18 bm. Traktatu pol­
sko-litewskiego dotyczące mniejszości narodowych od­
pow iada ją  w p e łn i s tan d ard o m  europejskim  — 
powiedział w piątek w Sejmie wiceminister spraw zagra­
nicznych Stanisław Szymański.

Zapisy TTaktatu wskazują na kryteria przynależności 
do mniejszości narodowej, pizedstawiają katalog praw 
mniejszości i obowiązki państwa w stosunku do tej grupy 
obywateli— stwierdził Szymański. Dodał, że funkcjonowa­
nie Traktatu "nie będzie dawało podstaw do jakichkolwiek 
działań skierowanych przeciwko bezpieczeństwu i inte­
gralności terytorialnej obu państw".

Szymański podkreślił, że treść Traktatu zawiera 
szczegółowe zapisy, które mają na celu wyeliminowanie 
wątpliwości interpretacyjnych, mogących prowadzić do 
ograniczenia zakresu gwarancji praw mniejszości i 
powodować napięcia w stosunkach dwustronnych. Zda­
niem wiceministra uzgodnienia traktatowe są efektem 
kompromisu i na pewno będą odpowiadać oczekiwaniom 
mniejszości polskiej na Litwie i litewskiej w Polsce.

Zdaniem K. Jaskelevićiusa, będzie się poszukiwać innej 
osoby na stanowisko zarządcy Banku Litewskiego

WILNO (ELTA). "Po takim cu­
riosum trudno mi wyobrazić dalsze 
przebywanie Kazimierasa Ratkevi£iu- 
sa na stanowisku zarządcy Banku Lite­
wskiego" — powiedział w poniedziałek 
na konferencji prasowej przewodniczą­
cy Komitetu Budżetu i Finansów Sej­
mu Republiki Litewskiej Kęstutls Jas- 
kelevićius.

Jak wiadomo, w ubiegły czwartek 
została przyjęta ustawa o wiary­
godności lita. Jednakże przeciwko niej

głosowali minister gospodarki Julius 
Veselka, przewodniczący Sejmowego 
Komitetu Ekonomicznego Vytautas 
Zimnickas, jak też przewodniczący za­
rządu Banku Litewskiego K. Ratkę- 
vićius.

Zdaniem K. Jaskelevićiusa, trudno 
będzie aktualnemu zarządcy Banku Li­
tew skiego przystosować się do 
wymagań nowej ustawy. Przewodniczą­
cy Komitetu Budżetu I Finansów 
stwierdził, że jeszcze przed zatwierdze­

niem na kierownika Banku Litewskie­
go K. Ratkevićius opowiadał się za po­
wiązaniem lita z jakąkolwiek walutą wy­
mienialną. Jednakże, jak powiedział K. 
Jaskelevi£ius, w działaniach i wystąpie­
niach w ostatnim okresie przewodni­
czący zarządu BL całkowicie zmienił 
wcześniejsze stanowisko. Przewodni­
czący Komitetu Budżetu i Finansów 
stwierdził również, że kierownictwo 
Banku Litewskiego nie popiera czynem 
słów o ścisłej polityce monetarnej.
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Z Polski
Stanisław Węgłowskl przewodniczącym RdR

Stanisław Węgłowski został wybrany w sobotę podczas nadzwyczajnego 
Kongresu Ruchu dla Rzeczypospolitej na przewodniczącego tej partii. Kon­
gres udzielił wotum zaufania dla b. lidera ruchu Jana Olszewskiego'! 
mianował go honorowym przewodniczącym.

W podjętej uchwale uznano drugą turę kongresu RdR (która odbyła się 
w grudniu ub. r.) za nieważną, z powodu udokumentowanych nadużyć i 
nieprawidłowości w jego przygotowaniu. Przewodniczącym partii wybrano 
wtedy Romualda Szeremietiewa.

Jan Olszewski otwierając sobotnie obrady powiedział, że obecnie 
najważniejszą sprawą jest budowa orientacji, której nie wystarczy określić 
jako centroprawicowa, ale niepodległościowa i solidarnościowa-Dodał, że 
konieczna jest odnowa czołówki przywódczej ruchu niepodległościowego.

Dyrektor gabinetu premiera zginął w  wypadku
Andrzej Piwowarczyk, dyrektor gabinetu premiera Waldemara Pawlaka, 

zginął w niedzielę rano w wypadku samochodowym.
Piwowarczyk jechał rządową lancią z Siedlec do Warszawy. W 

miejscowości Polaki, na prostym odcinku drogi, samochód wpadł w poślizg i 
uderzył w drzewo. Powiadomiona przez mieszkańców wsi policja skierowała 
na miejsce tragedii wozy pogotowia i pomocy drogowej. Przybyły wkrótce po 
wypadku lekarz stwierdził zgon APiwowarczyka. Aby wydobyć jego ciało, 
straż pożarna musiała przecinać potrzaskane blachy pojazdu.

Nowy-stary Pomnik Wdzięczności we Włocławku
We Włocławku zakończyły się dyskusje wokół niechcianego już Pomnika 

Wdzięczności Armii Czerwonej w centrum miasta. Rada Miejska 
postanowiła, że będzie on teraz Pomnikiem Wdzięczności Żołnierzowi Pol­
skiemu.

Dwa lata temu* Rada Miejska szybko uporała się z pomnikiem Juliana 
Marchlewskiego, który dał się łatwo zdemontować. Pomnik Wdzięczności 
Armii Czerwonej, pochodzący z 1951 r., okazał się nie do usunięcia ze 
względu na koszty wyburzenia, a przeniesienie w inne miejsce nie było 
możliwe. Ostatnio Rada Miejska uznała, że najprościej będzie zmienić wygląd 
monumentu, opatrzyć go nowymi napisami i poświęcić żołnierzom polskim.

Nowy-stary pomnik ma być gotowy w połowie kwietnia i odsłonięty 
podczas jubileuszowych uroczystości 50-lecia miejscowego 3. Pułku Ponto­
nowego. -

K r o n i k a  w y b ó r  c z  a

Wstępne wyniki wyborów 
prezydenckich

Po przeliczeniu połowy głosów od­
danych w wyborach prezydenckich na 
czele znajduje się kandydat Sojuszu 
Republikańsko- Nacjonalistycznego 
(ARENA) Armando Caldero Sol z 49 
proc. Jeśli zdobędzie poparcie ponad

połowy elektoratu to wówczas nie doj­
dzie do dogrywki w drugiej rundzie z 
Rubenem Zamorą z Frontu W ygole­
nia Narodowego (FMLN).

Lewicowy Front Wyzwolenia Na­
rodowego zdobył dotychczas 28 proc. 
głosów, a centrowa Partia Chrześdjań- 
sko-Demokratyczna (PDC) zajmuje 
trzecie miejsce z 13 proc. Wybory pre­
zydenckie w Salwadorze są pierwszymi 
wolnymi wyborami od czasu wojny do­
mowej.

T u n e z ja N ie m c y

"Co najmniej" 99 proc. 
głosów na urzędującego 

prezydenta
Prezydent Tuneli Zin Abidin Ben 

Ali zdobył w niedzielę co najmniej 99 
proc. głosów w 17 na 25 okręgów wy­
borczych. Ben Ali był jedynym kandy­
datem.

Prezydentem Tunezji jest od listo­
pada 1987 roku, kiedy bezkrwawo oba­
lił Habiba Burgibę, pierwszego szefa 
tego państwa.

Według ministerstwa, na przykład w 
okręgu Kebili na południu kraju kandy­
daturę poparto 100 proc głosujących. 
Równie dobra tyła frekwencja w okręgu 
Tunis-1, gdzie do urn poszło 99,96 proc. 
uprawnionych, a np. w Dżendubie 99,93 
proc. — na prezydenta padło tam rów­
nież 99,93 proc. głosów.

Pierwsze wybory odbyły się w 
kwietniu 1989 roku. Podano, że Ben Ali 
zdobył wówczas 99,27 proc. głosów. 
Kadencja trwa 5 lat.

Równolegle z wyborami prezyden­
ckimi odbyły się parlamentarne. Po raz 
pierwszy w parlamencie będzie obecna 
opozycja.

E r u n m

Wyniki wyborów lokalnych
W niedzielnych wyborach do władz 

lokalnych we Francji najwięcej głosów 
— 44,7 proc. — zdobyła umiarkowana 
prawica (RPR/UDF). Świadczą o tym 
tymczasowe wyniki oficjalne uzyskane 
po podliczeniu głosóww 1.956 na 2.028 
okręgów wyborczych.

Lewica złożona z socjalistów i ich 
sojuszników uzyskała 28,8 proc.', zaś 
komuniści — 11,5 proc. Kolejne miej­
sce zajął Front Narodowy z 9,8 proc. 
głosów. Zieloni i Pokolenie Ekologicz­
ne otrzymały w sumie 3,5 proc. Fre­
kwencja wyborcza wyniosła 60,5 proc.

Dla porównania, w wyborach do 
władz lokalnych w 1988 r. prawica 
zdobyła 44,9 proc. głosów, lewica—34,0 
proc., a komuniści— 13,4 proc.

Wybory komunalne 
w Szlezwlku-Holsztynle

SPD, CDU i FDP poniosły straty 
w niedzielnych wyborach komunalnych 
w Szlezwiku -Holsztynie. Swą pozycję 
poprawili natomiast Zieloni. Wynika 
to z pierwszych, szacunkowych I nieofi­
cjalnych, informacji.

Socjaldemokraci, którzy od 1988 
r. mają w kilońskim Landtagu abso­
lutną większość, zdobyli w niedzielę 
ok. 38 proc. głosów (w 1990 r. — 42,9 
proc.). Na drugim miejscu plasuje się 
CDU z 37 procentami (strata 4,3 
proc.). FDP, która przed czterema la­
ty zdobyła 6,1 proc., obecnie spadnie 
zapewne poniżej 5'proc. Zieloni po­
prawili natomiast swą pozycję — z 6 
do ok. 10 proc.

Frekwencja wyborcza wyniosła 
69,4 proc.

B p

Niska frekwencja 
w wyborach lokalnych
Bardzo niska frekwencja miała 

miejsce — według wstępnych danych 
— w niedzielnych wyborach do części 
lokalnych władz przedstawicielskich w 
Rosji.

Wiadomo już, że w wyborach 
do władz miejskich Archangielska 
nie udało się przekroczyć wymaga­
nego przez ordynację poziomu 25 
procent uprawnionych do głoso­
wania. W Petersburgu — według 
danych z niedzieli wieczorem — 
głosowało tylko około 21 procent 
wyborców.

•Wysoką frekwencję tradycyjnie 
odnotowano w wiejskich regionach, np. 
w obwodach: omslcim, leningradzkim, 
orenburskim i wołogskim.

Jeśli z powodu frekwencji wybory 
nie zostaną uznane w pewnych regio­
nach, to następne głosowanie odbędzie 
się za 12 tygodni. Trzeba będzie toów- 
czas dodatkowo wydać minimum 1 mld 
rubli.

Serbowie nie wycofali się 
z Maglaju

Serbowie bośniaccy zdementowali 
w poniedziałek informacje o wycofaniu 
się ich oddziałów z pozycji wokół 
muzułmańskiej enklawy Maglaj w 
Bośni środkowej. Uczynił to lokalny 
dowódca sił serbskich w Banja Luce w 
oświadczeniu opublikowanym w Bel­
gradzie.

Zaprzeczył on jednocześnie twier­
dzeniom, że na opuszczone przez 
Serbów pozycje wkroczyły już oddziały 
sił pokojowych ONZ, które przejąć 
miały również kontrolę nad serbską ar­
tylerią i innym ciężkim sprzętem bojo­
wym.

Pierwszy mecz 
w Sarajewie

Zwycięstwem gospodarzy 4:0 
zakończył się w niedzielę w Sarajewie 
pierwszy od 2 lat mecz piłkarski, który 
zgromadził 20 tys. kibiców. Grały ze 
sobą drużyna zawodników z byłych sa- 
rajewskich klubów sportowych i repre­
zentacja ONZ-owskich "błękitnych 
hełmów".

Było to największe zgromadzenie 
w Sarajewie od wybuchu wojny domo­
wej. Ze względu na trwające nadal wal­
ki organizacja meczu była związana z 
dużym ryzykiem. Spotkanie odbyło się 
na stadionie Koszewo, położonym w 
północnej części miasta zaledwie kilka­
set metrów od linii frontu.

Mecz był wydarzeniem nie tylko 
sportowym, lecz także politycznym, 
mającym duże znaczenie psychologicz­
ne dla mieszkańców Sarajewa. Do­
wództwo sił ONZ uzyskało od obie- 
gających miasto Serbów bośniackich 
pisemne gwarancje, że nie zakłócą oni 
imprezy żadną strzelaniną. Na wszelki 
wypadek jednak samoloty NATO ob­
serwowały z powietrza pozycje serb­
skie, a w rejonie stadionu latał śmigło­
wiec ONZ z żołnierzami wyszkolonymi 
do zwalczania snajperów.

Poprzedni mecz piłkateki odbył się 
w Sarajewie 29 marca 1992 r., na kilka 
dni przed wybuchem walk serbsko- 
muzułmańskich.

C h m  | , —

"Chiny mogą obejść się 
bez rynku USA"

Zdaniem chińskiego ministra spraw 
zagranicznych Qian Oichena (czyt Gan 
Ciczena), Chiny megą zrezygnować z 
kontaktów gospodarczych ze Stanami 
Zjednoczonymi jeśli nie zostanie rozwią­
zany spór amerykańsko-chiński o prawa 
człowieka.

"Przez 23 lata, przed nawiąza­
niem stosunków USA z Chinami 
przez prezydenta Nucona, nie pro­
wadzona była żadna wymiana mię­
dzy dwoma krajami. Myślę, że Ame­
rykanie jakoś dawali sobie wówczas 
radę — my także" — powiedział 
chiński m inister w wywiadzie, za­
mieszczonym w poniedziałkowym 
numerze "New York Times".

Q ian  zaznaczył, Iż rozmowy 
chińsko-amerykańskie w sprawach go­
spodarczych winny toczyć się na part­
nerskich, równych prawach, zgodnie z 
zasadami wzajemnego poszanowania. 
Zdaniem ministra, w czasie niedawnej 
wizyty w Pekinie sekretarza stanu War­
rena Christophera "dokonano pewne­
go postępu" w spornych kwestiach dwu­
stronnych i wizyta "nie była zupełną 
stratą czasu".

Graczow o specjalnym rejonie 
obronnym w Kaliningradzie

Jeszcze w tym roku w obwodzie 
kaliningradzkim utworzony zostanie 
"specjalny rejon obronny" — powie­
dział podczas swego pobytu w Kalinin­
gradzie minister obrony Rosji, Paweł 
Graczow.

Podczas wizyty w Kaliningradzie 
minister obrony Rosji przedstawił 
plany, jakie wobec tej rosyjskiej en­
klawy ma Ministerstwo Obrony. "W 
obwodzie kaliningardzkim utworzy­
my specjalny rejon obronny. Będzie 
to terytorialne, operacyjne zgrupowa­
nie, w którego skład wejdą jednostki 
wojsk lądowych, sił powietrznych i ob­
rony przeciwlotniczej, a także nie­
które pododdziały Floty Bałtyckiej. 
Całe zgrupowanie będzie dodatkowo

wspótdzataćzwijA^j,. 
nicza i najprawdopódoblSM 
w e w n y u n y m i ^ ^ j S ,  
czow. ^ . .,;y I

Ten »Peci»lny,okr
będzie podporządkowuj 
rednio ministrowi obron, ■ h2 w- 
mu Sztabowi G e n m i ^ ^  
stkami wojsk lądowych i sS H  
będzie dowodzą I & i J H  
zadaniem całości będzie obron!’7* 1 
nic morskich i przygranicznej ^  I
stizem powietrznej. ATSfSifig! 
opatrzenie tej n f g a K g l  
utworzona zostanie 
promowa, łącząca Sankl-Pncnw 
B ałtijsk iem . —

Kryptoreklama w  rosyjskiej prasie
Za minimum 500 dolarów można 

zamówić w większości rosyjskich gazet 
i pism artykuł pozytywnie oceniający 
działalność np. firmy, jej właściciela 
bądź też partii politycznej — pisze ty­
godnik "Newsweek"

Jest to w rzeczywistości kryptore­
klama zabroniona w świecie zachod­
nich mediów. Zdaniem "Newsweeka" 
ponad połowa rosyjskich dziennikarzy 
skusiła się na napisanie "sponsorowa­
nego" materiału. Jest to w pewnym sto-

pniu zrozumiale, jdyżwyupnw I 
rosyjskiego dziennikarza sianosi & I 
sięcznic nie więcej niż równow I 
około 90 dolarów.

Wcześniej robiliśmy bezpfoh j 
reklamę partii komunistycznej-.  ̂ I 
wi anonimowy rosyjski dzienniku I 
Teraz za pieniądze robimy io u* I 
dla struktur komercyjnych—ukj* I 
i poprzednio durniem pozostaje ra. I 
telnik.

Obchody rocznicy pod hasłami walki 
o niezależność

Ogniwem rosyjskiego wywiadu 
nazwał Ambasadę Rosyjskiej Federacji 
w Mińsku lider Białoruskiego Frontu 
Narodowego Zenon Pazniak, twier­
dząc, iż placówka zatrudnia wyłącznie 
wojskowych i służby specjalne, a kieru­
je nią byty oficer KGB. Opinię Pazniak 
zawarł w niedzielnym wystąpieniu na 
wiecu w Mińsku, zorganizowanym 
przez BFN — w rocznicę ogłoszenia 
niezależności przez Białoruską Repu­
blikę Ludową w marcu 1918 r.

Pazniak powoływał się na wystąpienie 
byłego szefa białoruskiego KGB, Edwar­
da Szyrkowskiego — podczas zamknię­
tego posiedzenia Rady Najwyższą. Wed­
ług Pazniaka, Szyrkowski miał prosić 
parlament o pełnomocnictwa do ujawnie­
nia rosyjskich służb specjalnych na terenie 
Białorusi i uznania niektórych rosyjskich 
dyplomatów za persony non grata. Za­
miast tego—został odwołany, powiedział 
lider BFN.

Pazniak twierdził, że wobec Bit 
łorusi kontynuowana jest imperialu 
polityka ze strony Rosji, tyambną 
metodą” — umacnianiem piąicj ko­
lumny, którą—zdaniem iidenFnn- 
tu — stanowi poważna częśćwojsko- 
wej kadry oficerskiej, rezerouiót, 
szefów wie! kjego przemysłu, wyiaU 
urzędników państwowych i liełdflnj 
deputowani. "Kiedyś podsyłali ma 
Su worowych, Muraszowych, dziś n 
syjskich generałów, którzy zasiadaj}* 
naszym parlamencie Nowikowi, Ko­
walowa. Mówi się nam o pizyjaf* 
między narodami. Popatrzmy Bo io 
mówi! Cl sami, co odmawiają u  
prawa do niezależności, własntfo 
języka, opluwają otwarcie na® 
bole narodowe—flagfcbeifcNaij** J 
się nas faszystami tylko dlatego, v 
jesteśmy i chcemy tyć Białorusini*1 
— mówił Pazniak.

Dodatkowe 100 min dolarów 
na rozbrojenie

Stany Z jednoczone przekażą 
Ukrainie dodatkowe 100 min dolarów 
na pokrycie kosztów zniszczenia jej ar­
senału nuklearnego i na przestawienie 
jej przemysłu obronnego na produkcję 
cywilną.

Poinformował o tym w poniedzia­
łek w Kijowie minister obrony USA 
William Peny podczas uroczystości 
podpisania, wraz ze swym ukraińskim 
odpowiednikiem Witalijem Radeckim, 
trzech porozumień.

Na mocy pierwszego z nich Kijów 
otrzyma dodatkowo 50 min dolarów na 
koszty dalszego rozmontowywania i 
przewożenia do Rosji ponad 1.600 gło­

wic nuklearnych 
byłym Związku Radzieckim, 
niej Waszyngton przekazał 
ten ceł 135 min dolarów.

Drugie porozumienie
przeznaczenie 40 min dolaró'*'^^
stawianie ukraińskiego 
ronnego na produkcję cywilm* # 
ranie odpowiednich 
współpracy z firmami Mwet£Zrffii
a trzecie przeznacza 10 oto
zapewnienie odpowicd11*^^^ ̂
nad niebezpiecznymi m 
Idea mymi i WM 
kradzieżą.

Zniecierpliwiony pasażer 
porwał... tramwaj

W Doniecku pasażer, zniecierpli­
wiony oczekiwaniem na motorniczego 
na pętli tramwajowej postanowił sam 
poprowadzić pojazd, przy pełnym 
zresztą poparciu reszty pasażerów. Jaz­
da nie trwała długo, bo prędko odcięto 
{trąd zasilający trakcję elektryczną.

■ gjilo* 
Motomiczemu-ainaEgS1 
zbiec przed milicją. < ■>pof*ł~ 

Był to już drugi o#
nia tramwaju w 
ostatniego tygodni* B 5 e g|pi ^  
waczem był obładować 
dlarz, który "musi** 
dojechać na bazar. B
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IHAEA r o z t o c z y  k o n t r o l ę
_ .^•Ągencj* Energii Atomowej przejmie pod swoją kontrolę 

paliwem atomowym z  elektrowni atomowej w Ignalinie. 
ktSzy obacnie dokonują kontroli w tej elektrowni, wyrazili za- 

5*PlfĈ  ̂ -obem , w jaki składowane są  te  pojemniki. Jak wiadomo, w 
pojemników zaginął. Dyrekcja elektrowni wyklucza 

4 + ą zniknięcie pojemnika tłumaczy błędami w magazy no-
^ ^ „ h i  zużytego paliwa.

m n ie j  k u p u j e m y

ami porównawczych w lutym br. handel detaliczny był o 36 proc. 
w tym samym miesiącu ubiegłego roku. Liczba ta wskazuje 

I  *handlu ̂ dynie w sklepach państwowych, spółdzielczości spożywców
I  piywatnych. .  L *
I  JflAM danych Departamentu Statystyki obrót handlowy w powyższych 
I jLiwodtug cen faktycznych był o 2,3 proc., według porównawczych — 
|  V^mniejszy niż w styczniu (wtym samym okresie roku ub. obrót towarów
l*łfclol5prc&). * - - -
I yjstyczniu mieszkańcy Litwy kupowali najwięcej artykułów spożywczych 
I  50 proc., artykułów nlespożywczych — 40 proc., napoi alkoholowych i 
I  Lobów tytoniowych — 10 proc. ogółu obrotu. W porównaniu ze  styczniem 
I Troku więcej kupiono towarów niespożywczych (było 38 proc.) i mniej 
I  jwnoW (było 50,6 proc.,),jak też napoi alkoholowych i wyrobów tytoniowych 
[(lljpwc.).

mieszkania p o w r a c a ją c y m  d o  o j c z y z n y
tym roku rząd przydzielił 3 min 100 tys. litów na budowę mieszkań 

I ^wracających na Litwę rodzin byłych więźniów politycznych i zesłańców. Za 
I  bfaodki zbuduje się ponad 7 tys. m kw. powierzchni mieszkalnej (w tym roku 
|  mierzą się przekazać do użytku około 6 tys. m kw).

Nijwięcej środków— 320 tys. litów— w tym roku przeznaczono Kownu. 
Zarządy miejskie i rejonowe, jak głosi dokument, mają zapewnić wyko- 

I Gjdanra środków zgodnie z przeznaczeniem. W odróżnieniu jednak od 
I ićzsśnfejszych ustaleń obecnie za te pieniądze można budować nie tylko 
In e  mieszkania, ale też rekonstruować nie zamieszkałe domy, wyposażać 
I tony lub mieszkania nabywane od osób prywatnych.

TEMIDA SIĘ DWOI I TROI
17 grudnia 1993 r. przyjęta została uchwała o reformie systemu prawnego 

I l̂ downictwa. Po trzech miesiącach okazało się, że  jednym z najaktualniej- 
I sycłiwoblemów jest wielkie obciążenie Temidy.
I 2£4 pracujących na Litwie sędziów nie jest w stanie w czas rozpatrzyć 
|  ■Kysftch spraw, toteż wpłynęła do Sejmu prośba o  zatwierdzenie dodatko- 
I *151 sędziów. Brakuje również adwokatów. Praktyka sądowa wykazuje, że 
I każdym sędziu ma pracować co najmniej trzech adwokatów.

ŻYDZI UCZCIU POLEGŁE DZIECI
W niedzielę w Centrum Kultury Żydowskiej uczczono 51 rocznicę tzw. 

i  A? dziecięcej* w kowieńskim getcie.
J zaznaczył w swoim wystąpieniu jeden z organizatorów ruchu oporu 
PjaoeD.Gelpem, 27 marca 1941 r. podczas gdy większość mieszkańców 
l pracy’ na Je9 °  terytorium wtargnęła kolumna samo-
i zaaaeowcami, własowcami, oprawcami ukraińskimi i każąc nikomu
I * domu, zaczęła łapać dzieci. Znajdujące się w tym czasie w
I °Pr«wcy wyrzucali przez okna z  pierwszego piętra w dół
I tainfo  ̂ * następnego dnia łącznie złapano około 1500 dzieci.
|  _ no je do obozu w Oświęcimiu, gdzie zostały zamordowana.

NIEPOKÓJ „LEŚNYCH" LUDZI
I “•̂°*n̂CZêw Noreikiszkach odbył się trzeci zjazd odrodzonego 
I J I T  Leśników. Organizacja zrzesza ponad 1170 osób, zat-
I  floto ̂ erze M^elwa. Na zjazd przybyło około 400 jej przedstawicieli,
I ®6wnv litewskiego, rządu oraz branżowych resortów.
|  obiektem dyskusji była samodzielność resortu leśnego.

'ctwa. w niepokoją się z powodu propozycji likwidacji Ministerstwa
I^sonyhi P^^o^aniu większości z nich w ten  spoaół} zostałby 
L^tyfttii • P^^wojennej Litwy, gdy leśnicy nie mieli własnego resortu, 

uchwalił odezwę do Sejmu, prezydenta i rządu Litwy.

l lS ^ i e w  0 ^ eiW5Ze na Litwie muzeum pamiątkowe Vydunasa. 
l  ^ach .2T*^on*̂ ruov/anel szkole w Kintach, zbudowanej w 1705 r, w 
I był nauczycielem przybyły z Ragaine ten wybitny
I 1 d2ialac2 kultury.
I |  renowacji szkoły opracowała architekt z Kłajpedy V. 
|  ’ *>rae* festauratorskie zakończyło przedsiębiorstwo portowe

fl  ■
f i l * * ® *  w Połądze będzie miał 100 lat Samorząd 

bsd.*f*>ro®rafn m̂Prez> przeznaczonych temu jubileuszowi. 
INp'*l,^ ta  er* iubileuszowe znaczki pocztowe, kalendarze, wł-
l Wybju ro<*z*e hrabiów Tyszkiewiczów i Jego wkładzie w rozbudo- 
I v^,,'azor z°staną okolicznościowe medale. Dla zgromadzenia

ubileuszu rozpowszechni się listy darów i otwo-

I M, ss I  k s ią ż k i
[ (j, ^nikl tradycyjnego 26 bałtyckiego konkursu sztuki księgars-

I * ^j^dowalo po 20 książek wydanych w ubiegłym roku na
C*' Jufy przyznało 12 dyplomów. Siedem przypadło

•stońskim, 2  — łotewskim.
3j| dobyła praca estońskiego plastyka J. Ookka, autora 

JS ^^O ru  Wierszy H. Krulla „Luuletused”.

NA JUBILEUSZ PARKU

doniesień agencji inform acyjnych, rad ia , 
^  własnych przygotował H enryk MAŻUL

Nowe warunki 
odzyskania obywatelstwa

Sejm przyjął uchwałę, którą zat­
wierdził zmiany i uzupełnienia w trybie 
nadawania obywatelstwa Republiki Li­
tewskiej, informuje ELTA.

Odpowiednia uchwała Rady Naj­
wyższej z 10 grudnia 1991 r. uzu­
pełniona została ustaleniem, że „osobą, 
opuszczającą Litwę jest ta, która się 
udała na stałe do innych państw, z wy­
jątkiem byłego Związku Sowieckiego 
o raz  o kupow anych  p rze z  n iego  
państw”.

Punkt wcześniejszej uchwały o re­
patriacji uzupełniony został nowym us­
tępem , w myśl k tó rego  „osoby i 
członkowie ich rodzin, odzyskujący

obywatelstwo Republiki Litewskiej 
zgodnie z ustępem 3 artykułu 18 Usta­
wy o obywatelstwie, w podaniu o odzys­
kanie obywatelstwa mają wskazać, czy 
nie repatriowały z Litwy”. Osoby te 
będą musiały udowodnić, że nie repat­
riowały. W dokumencie powiedziane 
jest, że za „repatriację uważa się wyjazd 
do ojczyzny etnicznej lub zamieszkanie 
w ojczyźnie etnicznej”.

Zgodnie z przyjętą przez Sejm uch­
wałą stałym mieszkańcem Litwy jest 
osoba, która legalnie przybyła do kraju 
i nabyła bądź na okres nieograniczony 
wynajęła powierzchnię mieszkalną lub 
jest członkiem rodziny właściciela, na­

jemcy i jeśli osoba ta w dokumentach 
ma wpis o przybyciu na pobyt stały na 
Litwę. W celu nabycia statusu stałego 
mieszkańca Litwy osoba powinna co 
najmniej w przeciągu ostatniego roku 
pracować na Litwie, otrzymywać legal­
ną rentę bądź posiadać inne legalne 
źródło utrzymania. Ponadto osoba ta 
powinna co najmniej w ciągu ostatnie­
go roku płacić ustawowo przewidziane 
podatki, wpłaty z tytułu ubezpieczeń 
społecznych.

Uchwała reglamentuje też utra­
tę  obywatelstwa Republiki Litew­
skiej. Jeśli obywatel Litwy, po wyda­
niu mu dokumentów obywatelstwa 
R e p u b lik i L itew sk ie j, otrzym a 
dowód osobisty obywatela innego 
państwa lub dokument potwierdza­
jąc y  in n e  obyw atelstw o, w tym 
samym dniu utraci obywatelstwo 
Republiki Litewskiej.

Opozycja chce wiedzieć stanowczo, 
czy w Butinge będzie budowany terminal naftowy

WILNO, ELTA. My i społeczeń­
stwo chcielibyśmy dokładnie wiedzieć, 
czy w Butinge będzie budowany termi­
nal naftowy, powiedział na ponie­
działkow ej k onferenc ji prasow ej 
członek sejmowej frakcji Związku Oj­
czyzny Alfonsas VaiSnoras, komentu­
jąc przyjęte 16 marca i zaadresowane 
do prezydenta Republiki Litewskiej 
memorandum Związku Ojczyzny (kon­
serwatystów Litwy) w sprawie zwłoki z 
budową terminalu naftowego.

Zdaniem A. VaiSnorasa, bardzo 
wiele ugrupowań jest zainteresowa­
nych, aby nie budowano tego obiektu, 
żywotnie ważnego dla Litwy. Ostatnio

częstokroć rozważany wariant rozbu­
dowy terminalu w Ubawie, jego zda­
niem, jest nie do p r^ jęd a  jako alterna­
tywny, gdyż bardzo się skomplikowały 
łotewsko-rosyjskie stosunki polityczne, 
więc w przyszłości może też być zamk­
nięta arteria naftowa zRosjL

Uczestniczący również w konfe­
rencji prasowej przewodniczący komi­
tetu energetycznego Związku Ojczyzny 
(konserwatystów Litwy) Eimantas 
Dragunevićius stwierdził, że pod wzglę­
dem zasobów sytuacja energetyki li­
tewskiej jest gorsza od estońskiej i 
łotewskiej, dlatego tak aktualny jest 
problem terminalu.

E. Dragunevićius skrytykował 
również zamiar Ministerstwa Energe­
tyki sprywatyzowania pięciu najwięk­
szych obiektów energetyki litewskiej. 
Jego zdaniem, nie wolno tego czynić, 
zanim nie został*zindeksowany mają­
tek. Prócz tego budżet utraciłby zna­
czną część środków. E. Dragunevićius 
dostrzega również niebezpieczeń­
stwo, że energetyka Litwy może zna­
leźć się w „rękach monopolu na­
szych sąsiadów". Z  tych przyczyn 
proponowałby on, aby zezwolić na 
prywatyzowanie tylko części ma­
jątku, pozostawiając państwu pakiet 
kontrolny.

Najtrudniejszy dzień już minął

ŚILUTE. Najtrudniejszy dzień już 
minął, woda opada, powiedział w sobo­
tę naczelnik rejonu szyluckiego Algir- 
dasBalćytis.

W sobotę w Śilute pracowała ko­
misja rządowa do spraw ekstremalnych 
sytuacji. Premier Republiki Litewskiej 
Adolfas Śleźevićius i członkowie ko­
misji, którzy tu przybyli, z lotu ptaka 
dokonali lustracji rejonu szyluckiego, 
jechali zalaną drogą Silutć-Rusne do 
miejscowości, odciętych przez wodę, 
spotkali się z ludźmi, dotkniętymi klęs­
ką żywiołową. Powódź zmniejszyła się, 
wody ciągle opadają.

Podczas narady z władzami rejonu 
szyluckiego premier Adolfas Slezevi- 
ćius stwierdził, że udało się przezwy­
ciężyć żywioł bez ofiar ludzkich. Jed­
nakże, powiedział premier, trzeba 
będzie maksymalnie wspomóc ludzi, 
którzy ponieśli straty wskutek powodzi.

Naczelnik rejonu szyluckiego A. 
Balćytis powiedział, ie  zatopieniu 
uległo ponad 40 tys. hektarów. Stanowi 
to trzecią część całego rejonu. Zala­
nych zostało 700 zagród, natomiast 150 
zostało całkowicie odciętych przez 
wodę. Prawie codziennie przy akcji ra­
towniczej pracowało 70 jednostek 
różnego sprzętu. Zdaniem naczelnika, 
gdyby sytuacja była taka jak teraz, to po 
dwóch tygodniach powódź prawie mi­
nęłaby. Resztę wody zamierza się usu­
nąć pompami.

NA ZDJĘCIU: powódź w rejonie 
szy łuckim.

Fot W. Guiowtcz (ELTA)

Dziś w bańkach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

skup (sprzedaż skup | sprzedaż skup {sprzedaż

„Llllinpel bankas” 3,90 4,10 2£9 2,40 0,20 0,23

„Yllniaus bankas” 3^0 4,10 2,30 2,40 0,20 0,40

„Lletuvos akrln ił 
inovaclnIs bankas” 3,93 4,10 2^0 2,41 - - 5 5
„Lłetuvos verslasM 3,90 4,00 2,28 2,40 0,20 0,40

„SenamlesJflo
bankas” 3,88 3,95 2,28 232 | 0,20 0,33

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim

Frank francuski 

Marka niemiecka 

Dolar amerykański 

Funt brytyjski 
Frank szwajcarski •

skup sprzedaż

3748

12767

21613
32201

15032

3902

13289

22495
33515
15646
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Opinie o traktacie litewsko-polskim

Gdy karawana idzie...
Wielokrotnie pisałem o aktyw­

nym podjudzaniu do rozpalania og­
n ia  n ie to le ran c ji w szeregach  
Związku Polaków na Litwie, dyplo­
matów lub parlamentarzystów sa­
mej Polski. Rozumiem, że w takiej 
atm osferze nacisków Litwinom 
trudno utrzymać panowanie nad 
nerwami, zachować obiektywne 
oceny, składać konstruktywne pro­
pozycje. N ie jest tajem nicą, że 
część Litwinów, odpowiadając na 
repiymendy Polaków zaczyna się 
gorączkować i dyskutować "po pol­
sku", wcale nie w sensie języka 
(chociaż niekiedy i w nim), a  w sen­
sie stylu, doboru argumentów, in­
terpretacji faktów, nieuzasadnio­
nych prognoz.

Pan filozof Romualdas Ózolas, 
którego szanowałem i będę sza­
nował już za sam ą dokładność i 
prawidłowość stylu języka i pisow­
ni, w publikacji "Na Litwie nie 
ostygły jeszcze polskie nam ięt­
ności" ("Lietuvos rytas", nr 40) —  
treść tego artykułu została również 
opublikowana w dzienniku "Kurier 
Wileński" 9 m arca— niestety, ucie­
ka się do płytkich argumentów, nie 
przekonujących prognoz, słowem,

posługuje się tym samym arse­
nałem, z  jakiego słynie Związek Po­
laków  n a  L itw ie . S p ró b u ję  
zakwestionować niektóre myśli fi­
lozofa.

Prognozowanie konfliktów jest 
bardzo wdzięczne, bowiem na tej 
p odstaw ie  w ob u  przypadkach 
m ożna zbić kap ita ł polityczny. 
Jeżeli się sprawdzi —  to przecież 
ostrzegałem! Jeżeli nie —  to dlate­
go, że ostrzegałem... "na Litwie od 
tygodnia rodzą się bąbelki nowych 
—  napięć  polskich. Jeszcze nie 
dojrzało w  pełni, ale wrzenie wido­
cznie będzie m ocne"— przepowia­
da filozof. Jak  powiedział on, za 
im puls przepow iedni posłużyła 
próba ustalenia litewśko-polskich 
stosunków pokojowych, zerwanych 
podczas wojny z Polską w  latach 
1919-1921 i dotychczas nie urelu- 
gowanyeh, a  ściślej mówiąc —  tra­
ktat litewsko-polski. "Dzieje się to, 
jak’ się zdaje, wystarczająco d o ­
kładnie na życzenie Rosjan, aby za 
w s z e lk ą  c e n ę  p rz e s z k o d z ić  
zbliżeniu krajów bałtyckich i pół­
nocnych, bowiem tylko to  m oże 
zintegrować Litwę z E uropą  Z a­
chodnią". Dziwna logika filozofia:

t r a k t a t  p o k o jo w y  s p o w o d u je  
W zrost n ap ię c ia , w e jd ą  te ż  w 
rachubę aspiracje rosyjskie, kraje 
północne, Europa Zachodnia i in­
tegracją Litwy z  nią. Tb już  nie tra­
k tat pokojowy, ale globalna kata­
strofo, dlaczego więc gorączkuje 
s ię , n a  p o z ó r  ta k  op an o w an y  
człowiek, poseł na Sejm Litwy?

Okazuje się, że trak tat odpo­
wiada tylko .doraźnym interesom 
(w momencie podpisania?). W  per­
spektywie Polska przedstawi "spory 
p a k ie t  ,• p r e t e n s j i  w o b e c  
suwerenności Litwy na jej ziemiach 
południowo-wschodnich i wschod­
nich". Skąd się bierze ta futurolo­
g a ?  Polska nieraz oświadczała, że 
uznaje nietykalność granic i inte­
gralność Litwy ze stolicą w Wilnie. 
Jakie potrzebne są  jeszcze zapew­
nienia? Kierując się przesłanką, że 
"Polska m im o wszystko oszuka" nie 
w a r to  n a w e t s ia d a ć  d o  s to łu  
rozmów.

Lekkom yślna jes t wypowiedź 
filozofa o tym, że  Litwa nie m a je ­
s z c z e  u s ta lo n e j  n a  m o cy  
międzypaństwowych um ów granity 
z  P o ls k ą .  C o  c h c e  p r z e z  to  

i powiedzieć? W ydaje mi się, że  oba

Migawki wileńskie. W dzielnicy Fabianiszki. Fot. Tadeusz Walnłewicz

Dwa poglądy na pomoc 
w postaci leków

W  niedawno zatwierdzonym 
budżecie rejonu solecznickiego na 
br. na służbę zdrowia przydzielono 
14,5 proc. środków finansowych (o 
wiele mniej, n iż  w  latach poprze­
dnich). Jak  podkreślano na sesji 
Rady, w związku z  otrzymaniem 
przez instytucje lecznicze pomocy 
w postaci leków za 1 min litów, su­
ma, o którą się ubiegało kierownic­
two solecznickiej służby zdrowia, 
jest prawie o 1 min litów mniejsza, 
interesowało mnie, czy uszczuplo­
ny budżet pozwoli lekarzom  na 
normalne leczenie chorych?

—  Przydzielonych środków wy­
starczy jedynie na m arną egzysten­
cję —  mówi główny lekarz szpitala 
solecznickiego Valentinas Juodis. 
—  Na leki, bandaże, strzykawki itd. 
wypada po 1,7 lita na dobę. To gro­
sze. Z  powodu obecnych cen nie 
możemy zapewnić bezpłatnego le­
czenia — chorzy muszą sami za­
dbać o leki. Na wyżywienie zużywa­
my p o n ad  4 lity dziennie . N a 
budownictwo, remont dla wszyst­
kich instytucji medycznych w rejo­
nie otrzymaliśmy zaledwie 20 tys. 
litów. Planując wydatki nie braliś­
my cyfr z próżni, uwzględniliśmy 
koszty ogrzewania, energii elektry­
cznej itd. z roku ubiegłego. Jes­

teśm y zm uszen i oszczędzać na 
wszystkim. Leki z Polski, o  których 
mowa, uważamy za olbrzymią po­
moc. Jesteśmy jednak zdania, że 
nie upoważnia to  do zmniejszenia 
budżetu przeznaczonego na ochro­
nę zdrowia.

— Co się tyczy pomocy w  posta­
ci leków —  mówi lekarz W łodzi­
m ierz Mickiewicz, prezes Soiecz- 
nickiego Wydziału Stowarzyszenia 
Lekarzy Polaków na Litwie —  w 
ubiegłym roku rejon otrzymał ich 
za 541 tys. litów, z  tego za 75 tys. 
przekazaliśmy instytucjom medy­
cznym W ileńszczyzny. Chcę za­
znaczyć, że  jeżeli leki nadchodzą do 
nas, to  wcale nie znaczy, iż zatrzy­
mujemy je  w swoim szpitalu. Wszy­
stkie przesyłki rejestru je , doku­
m entuje i przydziela zarząd stowa­
rzyszenia. PrzykładowoŁw  styczniu 
"Polfa" przysłała na moje nazwisko 
partię lekarstw. Komisją odbioru 
pomocy, działająca w naszym szpi­
talu postanowiła 20 proc. leków zo­
stawić, a  resztę przekazać innym 
szpitalom Wileńszczyzny. Nie wszy­
stkich leków potrzebujemy w  więk­
szej ilości, terminy ich stosowania 
też są  ograniczone. D ane o  tych 
lekach posiada księgowość szpitala 
solecznickiego, m ożna sprawdzić,

jak  je  wykorzystano. Pogłoski, że 
piwnice w szpitalu są  przeładowane 
lekarstwami, a chorzy ich nie otrzy­
m ują, są  niesłuszne. W łaśnie dzięki 
tej pomocy chorzy mniej leków m u­
szą kupować za  własne pieniądze.

—  Uważaliśmy —  kontynuuje 
W łodzimierz Mickiewicz —  że na­
sza organizacja społeczna zacieś­
niając kontakty w Polsce, otrzy­
m ując stam tąd  pomoc, przyczyni 
się do odciążenia służby zdrowia re­
jonu . Spodziewaliśmy się, że dzięki 
otrzymanym lekom, będziemy m o­
gli więcej pieniędzy przeznaczyć na 
rem ont budynków, zakup mebli, 
aparatury  itd. Rzeczywistość jest 
inna— im większą pom oc otrzyma­
my, tym bardziej uszczupla się nam 
budżet. Cóż z tej pomocy?

Takie jest zdanie kierownictwa 
tutejszej służby zdrowia. O  opinię 
innej strony poprosiłem kierownika 
wydziału ekonom iki i finansów 
zarządu rejonu Vytasa Lakisa.

—  Innego wyjścia nie mieliśmy 
—  powiedział. —  W  przeciwnym 
razie musielibyśmy zam knąć, na 
przykład, przedszkola. Powiedzmy, 
oświata również otrzymała o  3 min 
litów mniej. A  więc, szpitale będą 
musiały ograniczać swe potrzeby. 
N a żywienie, ogrzewanie, płace pie­
niądze przydzielono w  pełnym wy­
miarze. Wydatki gospodarcze, na 
rem o ń st, zak u p y  trz e b a  będzie  
zmniejszyć*

Piotr RYNGIEWICZ
Soleczniki

kraje uznają byłą granice ZSRR, 
prowadzącą wzdłuz Unii vłżainiai- 
Galadusis-Kauknoris (wymieniam 
przygraniczne jeziora). Tfc granica 
utrwalona została na Konferencji 
Helsińskiej i o  żadnych roszcze­
niach państwowych jak  dotychczas 
nie słyszałem. Chyba że p. R . Ozo- 
las chciał coś powiedzieć między 
wierszami, np. że się nie zgadza z 
istniejącą granicą państwową. Dla 
polityka takiej rangi jest to  niewy­
baczalny błąd.

Delikatnie mówiąc, niezrozu­
miała jest też inna filozoficznie za­
kodowana sugestia, że Litwa "do­
browolnie rezygnuje z  możliwości 
rozstrzygania problem ów etnicz­
nych ziem litewskich poza obecny­
mi granicami". Jeśli znów ma się na 
myśli klapzulę obecnej granicy, to  
sm utną się wydaje waleczność filo­
zofa, a  co do problemów kultury i 
oświaty Litwinów w Polsce, to  nie 
ma podstaw do takich obaw. Z asa­
da wzajemności wspomniana (z ini­
cjatywy Polski!) w traktacie stwarza 
wprost nieograniczoną przestrzeń 
dla poprawy sytuacji Litwinów w 
Polsce. Chodzi o  to, że  Polacy na 
Litwie jak  nigdzie na świecie m ają 
możliwości zachowania swej toż­
samości narodowej^ O  ile Polska 
p rzestrzegać będzie  podobnych 
norm  (z chwilą zawarcia traktatu 
zaistnieje taki obowiązek), nasi ro­
dacy na ziemiach puńskiej i sejneń­
skiej jedynie cieszyć się będą z tego

przychylnego | | L  
wstanie istotny Czynni ""Uh i 
ma litewstató

N aiw nie byłob ^  
żądane przez p. d 
mienienie w tra k tac ik * *  
pozwoit ™ cznitom aw1®  
giej strony stosować * 5  1
fatszu i przemów", ^  
nie  pom oże S w e liS '"  «  
'''yższych rzecznika^ fyu Pł 
slety, będą jeszcze 
dy obłudy, fałszu j 
właśnie ulubionym iU5nviV .  
tych rzeczników, t y l k ^ S "  
rystyce Litwinów... SłowT'*1 ■ 
kując się nawzajem r~r0 i<*r<, 

I nie wskóramy r C ?  2

m cow udęlub  taisz. O Ł T "* *  
uwagi na szczekanie
rawana idzie™ S r 1 Eflyłj.

Mówiąc o dowolnej ,r„, 
sunków  wzajemnych 8°- 
chowaC konkretnie “• 
towany^ wyraźnie |fd fin |£> ; 
Myl językowy bez ukga„ja ^  
cjom piluetowcgo h a ł a s u j  
chciałbym życzyC w s z ^ , ^  
cym na ten temat, rozw ari&  
matycznej, e u ro p e jsk ie jiH  l 
misowcj etykiety, nie z a n n lB
jednocześnie b  z n a c z e n i ^
tycznego stanowiska i intercł&JT 
twy.

A nato liju t ŁAPINSKAS

Jak nie drzwiami,
Uważam, że Czytelnikowi ta  

kwestia ju ż  s ię znudziła. M am  na 
względzie uchwałę W ileńskiej R a­
dy M iejskiej n r  120 o nowych g ra ­
nicach W ilna z włączeniem teryto­
r ium  rejonu trockiego "do granic 
P ark u  Naródowo-IIistorycznego". 
Uchw ałę tę  przypom inającą za­
garnięcie (aneksję) obcego teryto­
rium  nawet bez wiedzy terenowego 
sam orządu i bez zgody zamiesz­
kałych na tym tery torium  ludzi, 
żartobliw ie rozpatryw aliśmy jak o  
a k t  ja w n e j  a g re s j i .  S am o rząd  
T ro k  i rada  rejonowa wysyłuły swe 
protesty. M niej więcej przed ro­
kiem  uznaliśm y "sprawę za skoń­
czoną": terenowe sam orządy zde­
cydowanie odmówiły podpisywa­
n ia  jakichkolw iek dokum entów o 
oddaniu ziemi ^wielkiemu Wilnu", 
p rasa  wyśmiała m iejskich działa­
czy, dzięki których staran iom  po­
wierzchnia naszej stolicy m ogłaby 
przekroczyć wielkość Paryża, Lon­
dynu i Tokio.

I nagle — ja k  marcowy śnieg z 
jasnego  nieba —  oficjalnymi ka­
n a ła m i  d o  T ro k  d o ta r ła  w ia­
domość, że rad a  wileńska, znowu 
pom ijając samorządy, zwróciła się 
do rządu republiki z prośbą za­
tw ierdzen ia  wciąż tego sam ego 
p lanu  z 1991 roku!

22 sesja Trockiej Rady Rejono­
wej niezwłocznie włączyła do swego 
porządku dziennego pilną kwestię 
—  "O przyłączeniu os. Grzegorze­
wa i części gminy karaciskiej do 
Wilna".

Posiedzenie było krótkie, lecz 
burzliwe. Przedstawiciel dum nej 
stolicy rozłożył znany z poprze­
dnich lat piań i zapewnił obecnych, 
ze ani Sejm, ani rząd nie będąprze- 
ciwko.

—  A  co z zatwierdzonym tery­
torium  P arku  N arodow o-H isto- 
rycznego? —  padło pytanie.

— D o uzgodnienia— zdecydo­
wanie odpowiedział przedstawiciel.

— Dalej mówili deputowani. W  
imieniu Grzegorzewa —  A. Gotto: 

Jesteśmy świadkami kolej­
nej m achinacji funkcjonariuszy, 
ubiegających się o  zdobycie upraw­
nień do przeszło tysiąca hektarów 
gruntów . Dzisiaj "wspierają" swe 
roszczenia wynikami fikcyjnego 
sondażu wśród mieszkańców Grze­
gorzewa: rzekomo większość wy­
powiedziała się za przyłączeniem 
do  Wilna.

Powiem wam, jak  odbywał się 
ten sondaż. Mieszkańców pytano,

to oknem?
jak  wolą żyć -  "pod rządami1 fo. 
szedar czy Wilna? Po prosu spotu. 
Jowali na pogłoskach o nowym jn. 

'  dziale administracyjnym Lilwy. 
Tak, jakby już była przesłoni 
spraw a o  zlikwidowaniu rejonu 
trockiego. W ten sposób "więt 
szość" zdobyli d , któny wytrni 
Wilno, gdyż jest bliżej. Niektórzy 
naw et łudzili się, że z Wilna do 
Grzegorzewa będzie kursował tro­
lejbus... jak  rozumiecie, tod met 
czni, którzy pracują w Wilnie lub 
handlują w  Gariunai. Jako deputo­
wany, w imieniu przeważającej 
większości mieszkańców i utzea- 
ników licznych zebrań twierdzę,® 
większość w Grzegorzewie jest 
przeciwko przyłączenia do Wilna!

Z astęp ca  przewodniczącego 
Rady rejonowej, główny lekarz te- 
jonu  V. Mockus poprosił lekany 
(nieoficjalnie) o zasięgnięcie opina 
pacjentów szpitala w Grzegorzew 
na ten temat. Wynik — ftjcót- 
stawny do danych Wileńskiej Rafy 
Miejskiej: 60 proc. jesl zdccytŜ 3 
nie przeciwko, połączeniu, 18 sj 
"za", pozostali bardziej dbają I
własne zdrowie, niż o wszefcicsPR'
wy wiążące się z ziemią.

Przedstawiciele Karacistck 2*1- 
chowali się jeszcze bardziej p H  
d o w an ie . Stwierdzili, że )at 
mieszkali cy Grzegorzewa P1®"® 
nie są właścicielaitu mieszte®1 F  
celi typu osiedla miejskiego, to 
raciszki —  w ieś, która uir 
pastwiska, i użytki, J f y S j  M 
życia. O to urzędnicy w leW  
dbają —  dadzą po 20 arów m  
dom, resztę zabiorą na 
miasta— I  r* '  j j K jD eputow any
nawoływał .Radę do 
działań. Czekając S? decŷ J? p. 
ry", na pewno się d o c * # ^  
intruzi pobudują  tu w>u, 
interesom miejscow*®*"

Na tym stanęło, 
komisję redakcyjną

I nia odpowiedniegodokun*" ^j r. 
— 1.„:_— okoliczność "  upokoi pewna■ ■ ■ ■ !  j g i i p p f

| wystosowali protest, ^  
d e  —  ileż za ten czas f  
rządów!.. R zeczyw isty . ̂  
jednak tak pewnie, 
i rządy, utorowaną drog*Pj£^ jp-
zwolennicy "wielkiego Wił®8;."
czego są tak pewni p ny^)^
mu i rządu?

jurils
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\fl golecznickiem zachowano 
>vsZystkie ogniska kultury

Zoflfl GRIAZNOW Ą, kierowniczką wydziału 
p o f J J  golecznlcklego zarządu rejonowego.

co do |»nik»

K nie można pesymi-

' l! S ^ ^ ć6*dô cia-

! ^ “ “ -nudoo było wyhodować 
! fdi, młócili śpiewając.

„jiarDftf0*®* . -fa j^u ly .A

J*dTkr*« « selsK’ * obt€nie

’fc hpia»oe,l“‘<“ e<1̂ 2akaż- 
ic*dTbopOw>. Wszystko me- 
ITljprażtópa mieć jak najwię- 
~ L ó a .  Po drugie, na wszystkich 
^PriTpubwowych P™2 killca

w nicśę 0 kultura nie mó- 
*  st̂ d akjwiet ma czerpać kultu- 
,  oaogmla. książka -  za drogie, 

knlrniy—sptyw»qrzowano, zro- 
gjo J niego sklep, muzeum zamk- 
ip  C **k staje się oschły, psują 
gam b, jeden krzywdzi drugiego. 
Ti piata) pncjfckwe. Jestem opty- 
silą, wierzę, że wszystko stanie na 
KBkjn-

-  jefcO przypomnimy o niej, to 
bkmpomoie nam?

-  Niewątpliwie. Tylko zbliżenie 
Ib biltniy pomoże zmienić stosunki 
■^bdftni. Muzyka, piosenka, do- 
Kifcro zapada w serce. Współczucie

do bliźniego kształtuje się poprzez 
spotkanie z ciekawymi, dobrymi, uta­
lentowanymi ludźmi podczas koncer­
tów, wieczorków, świąt itd. Nie wierzę, 
iż wieczorem człowiek słucha muzyki 
płynącej z głębi duszy, a jutro może 
kraść, dopuścić się chuligańskiego czy­
nu. Trzeba, by społeczność, państwo 
wspierały kulturę, wtedy ona będzie 
mogła oddziaływać na ludzi. Na razie 
widzimy najniższy procent środków na 
kulturę.

— Kultura wzięła początki ze wsL 
A obecnie mówimy ojej upadku właś­
nie na wsi. Czym to jest uwarunkowa­
ne?

— To z zaniedbania wsi. Były cza­
sy, gdy pięknie obiecywano, że wieś 
ujednolici się z miastem. Jednak wieś, 
jak była zaniedbana, taką i pozostała. 
Może wieśniacy zagubili s ię w tej 
beznadziejności? Uzdolnieni ludzie 
odeszli ze wsi do miasta i dbają o rozwój 
miasta, a nie rodzinnej wsi. A  więc wieś, 
jako źródło kultury, traci swe znacze­
nie.

— Czy może pani twierdzić, że po­
wstrzymacie ten upadek, ie  dążycie do 
zachowania pierwotnej roli wsi?

— Właśnie po to istnieją ogniska 
kultury. Za swe zadanie uważamy roz­
wijanie i pielęgnowanie pozytywnych 
pierwiastków w człowieku, rozwijanie 
najlepszych cech jego charakteru, jego 
dążenia do piękna. To są nasze pragnie­
nia, lecz wszystko zależy od tego, kto 
pracuje w instytucji kultury. Z  żalem 
powiem, że na dzień dzisiejszy jest tych

ludzi mało. Naliczyłam mniej więcej 
piętnastu entuzjastów, utalentowanych 
działaczy kultury, chociaż w rejonie 
pracuję 50 kierowników domów kultu­
ry i świetlic. Większość wykonuje obo­
wiązki zawodowe. Za najważniejsze 
swe zadanie wydział kultury uważa do­
branie pracowników pełnych entuzja­
zmu, werwy. Głównie dzięki kształce­
niu naszej utalentowanej młodzieży.

— Dziś zwykle o młodzieży mówi 
się w negatywach. Czy macie wybór?

— To nieprawda, mamy wspaniałą 
młodzież, szczególnie w naszym rejo­
nie. Wysyłamy młodych na naukę. Na 
przykład, z naszym skierowaniem w 
Wilnie uczy się Jolanta Balukiewicz. 
Od dziecka uczęszczała do kółka twór­
czości amatorskiej i będzie wspaniałym 
organizatorem. Szukamy talentów w 
zespołach amatorskich — człowiek 
utalentowany od razu się wyróżnia. 
Zwróciliśmy się do Ministerstwa Kul­
tury z prośbą pomóc naszej młodzieży 
w nauce.

—  Czy uwzględnia się właściwości 
naszego wielonarodowościowego re­
gionu?

— Tu się łączy kilka kultur. Szcze­
gólnie na weselach wiejskich uwidacz­
niają się akcenty tradycji wszystkich na­
szych narodów. Uważam, że kierownik 
powinien znać specyfikę wszystkich 
kultur i mieć pomocników, którzy do­
głębnie znają własną kulturę. Obecnie 
organizujemy imprezy kulturalne tylko 
wspólnie ze szkołami. Mamy wspólne 
zadanie — ukształtować kulturalnego, 
bogatego duchowo człowieka.

—  Uważa pani, ie  wszyscy rozu­
mieją wagę tego zadania?

— Niestety, nie wszyscy. Pozornie 
kultura niczego nie produkuje, jedynie 
wydaje pieniądze. Z  tego powodu nie­
którzy uważają, że nie jest potrzebna. 
By zaśpiewać, nie trzeba mieć domu 
kultury — powiadają. Lecz, jeżeli nie 
zainwestujemy w kulturę— nie będzie­
my mieli wyników, tj. nikt nie będzie 
dbał o zaszczepianie człowiekowi pięk­
na, kształtowanie jego najlepszych 
cech.

— Skoro mowa o pieniądzach, 
znaczy są tacy urzędnicy od finansów, 
którzy zarzucąją wam ich trwonienie?

• — Trudno, są. Niedawno 3 tys. 
litów przydzielono na instrumenty mu­
zyczne dla Dziewieniskiego Domu Kul­
tury. Oczni radni gminy orzekli, że kul­
tura pochłania zbyt wiele pieniędzy, 
należy te pieniądze odebraći przekazać 
spółkom rolniczym. Można pomyśleć, 
że te tysiące uratowałyby spółki. Żal mi 
takich radnych a także ich wyborców. 
Moim zdaniem, deputowany powinien 
dbać o wszechstronny rozwój czło­
wieka. Oburza fakt, że na wspomnianej 
sesji mówiono: w Dziewieniszkach w 
ogóle niepotrzebny jest dom kultury.

— Uważa pani, ie  brak tym rad­
nym kultury?

— Uważam, że musieliby częściej 
bywać w lokalnym ośrodku kultury. A 
propos, na Kaziuka szkoła, nasi pra­
cownicy, starosta gminy zorganizowali 
udane święto. Po kościele zebrało się 
dużo ludzi. Śpiewali dzieci i dorośli, 
bawili się wspaniale. Znaczy, potrze­
bują tego. Może ostatecznie i poszcze­
gólni radni zmienią zdanie. Tym bar­
dziej, że mają wzór do naśladowania. 
Całkiem inaczej ustosunkowała się ra­
da rejonowa. Zapewne są to wybrańcy 
innego, nowego okresu.

— Pamiętam, i i  poprzednio „tym­
czasowa” władza rejonu bardzo osz­
czędnie przydzielała pieniądze, pracow­
nicy kultury narzekali, ie nawet nie ma 
za co kupić kwiatów na święto.

— Widocznie nie była zaintereso­
wana rozwijaniem tu kultury. Wytłu­
maczyliśmy obecnym władzom, że jeśli 
dadzą pieniądze tylko na światło, 
ogrzewanie, płace— to będzie światło, 
ciepło i nic poza tym. Rada rejonowa 
poparta nas. Przydzielono środki na za­
kupy. Możemy nabyć instrumenty mu­
zyczne lub meble. Poza tym, po kilka 
tysięcy litów przekazano do budżetów 
gminnych na remont instytucji kultury. 
Nasze kierownictwo nie zamierza 
prywatyzować budynków należących 
do instytucji kulturalnych. Wszystkie 
20 domów kultury, świetlice i 34 biblio­
teki działają normalnie, chociaż nie 
wszystko odpowiada wymogom. Przy­
puśćmy, do solecznickiego domu kul­
tury przyjemnie jest wstąpić, \ęc z  są i 
takie, gdzie przeciekają dachy. Chcie­
libyśmy wyremontować wszystkie, ład­
nie umeblować. Myślimy, że przy po­
mocy władz, bogatych mecenasów to 
marzenie się spełni.

— Czy pokładacie nadzieje w Mi­
nisterstwie Kultury?

— Tak, widzę, ie  jest zaintereso­
wane rozwojem kultury u nas. Niedaw­
no, podczas omawiania projektu Cen­
trum Kultury w Ejszyszkach, które 
będzie wspólne ze szkołą, minister 
zwrócił uwagę, że centrum ma odpo-

. wiadać wymaganiom rozwoju kultury 
miejscowych mieszkańców. Dołożył 
starań, by były tam oddzielne pomiesz­
czenia, odpowiednie do różnych zajęć. 
Wkrótce ejszyszczanie będą mogli ob­
cować z kulturą na co dzień. Postaramy 
się im w tym pomóc. Myślę, że gdy 
ludzie przekonają się, iż się staramy/ 
jesteśmy czynni, chcemy zrobić jak naj­
więcej dobrego — wszyscy nas popią.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał 
Piotr RYNGIEW1CZ
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Jest to  za  wszystkie lata  twór­
czości T adeusza Filimonowa Jego 
czwarta z  rzędu wystawa indywidu­
alna. Świeżość uczuć i odczuć N a­
tu ry  em anuje  z  tych zwracających 
szczególną uwagę płócien. S ą  one 
odbiciem  w ew nętrznych stanów , 
nastrojów artysty, a  nie —  m echa­
nicznym kopiowaniem  natury.

T adeusz Filimonow —  z  m atki 
Pol ki i oj ca Rosj a n in a— urodził się 
w e wsi G udele w rejonie wileńskim. 
Ju ż  od  dzieciństwa rzeźbił, m alo­
wał. M a w  swoim dorobku twór­
czym ponad 300 prac.

—  Najbliższe są  m i pejzaże —  
mówi. U nikam  malowania portre­
tów ludzi, wolę sztafaż zwierzęcy—  
konie, krówki, psy... W  ogóle świat 
flory I fauny, m iałem  Idedyś taki 
cykl —  ryby, ptaki... ,

O d dziecka zrośnięty z  wiej­
skim pejzażem  znajduje w nim nie 
ty lko  u rok liw ość  b a rw  (p e jz a ż  
dzienny —  pejzaż nocny), a le t  coś 
więcej, pragnie uchylić rąbka Taje­
mnicy Wszechświata.

D elikatne pastelowe barwy i —  
zgęszczona czerwień, granat, inten­
sywna złocistość... Jest to  nie tylko 
gra kolorów, ale i — współistnienie, 
harm onijna więź człowieka z  jego 
mikro- i makroświatem.

N ie jes t to  m alarstwo z  rzędu 
"plakatowego" ("Unikam  portre to­
wania ludzi..."), kultowego. Nie są 
to  także realistyczne pejzaże z  ro­
dzinnych G udel artysty, w ogóle —  
nie przedstaw iają one  konkretnego 
wycinka wsi, czy osiedla. W yrażają 
raczej tęsknotę, nostalgię do  wszy­
stkiego tego, Co leży poza obrębem  
w izerunku miasta. B o nie m a w  tej 
twórczości także pejzażu miejskie­
go, kon k retn eg o  gm achu, ulicy, 
zaułka... Jego domy —  to  samotne 
w iejskie chaty przycupnięte nad 
brzegiem  zapom nianego jeziora, 
dam ki w tulone w oszronione drze­
wa, bądź oświetlone poświatą księ­
życa.

T a d e u sz  F ilim onow  tworzy 
apoteozę N atury.-

.... Częstym motywem w  jego

twórczości jest noc —  w różnych 
postaciach.

— Urodziłem  się w nocy— m ó­
wi —  3 listopada o  godzinie 3. Na 
piecu...

Z  ciepłym uczuciem  przypo­
m ina sw oją nauczycielkę z  wileń­
skiej szkoły n r 5 na A ntokolu. B a­
cznie przyglądała się jego  rysun­
kom , zachęcała, doradzała. T am ­
to  p o k o len ie  uczniów  „p ią tk i” 
(T adeusz Filimonow urodził się w 
1948 r.) dobrze pam ięta  ściany 
szkoły udekorow ane pracam i ich 
kolegi Tadka.

Alwida ROLSKA

NA ZDJĘCIU: Tadeusz Filimo­
now 1 jego obrazy.

FoL Bronisława Kondratowicz

Jaką znam 
Polskę?

W związku z olbrzymim zaintere­
sowaniem konkursem rysunkowym 
"Moja ziemia ojczysta" Fundacja im. 
Tadeusza Goniewicza w Lublinie zde­
cydowała się ogłosić II wielki konkurs 
na temat Polski w grafice i malarstwie 
dla dzieci ze Wschodu. Zatytułowano 
go "Jaką znam Polskę?".

Tematyka może dotyczyć kraj­
obrazu, architektury, pamiątek, zwy­
czajów i tradycji Polski, a także życia 
domowego i kościelnego polskich ro­
dzin itp. Prace mogą być wykonane we 
wszystkich technikach na twardym pa­
pierze lub kartonie w formacie nie 
większym niż 30x42 cm. Wiek autorów 
prac nie może przekraczać 161at. Prace 
należy przesyłać na adres Fundacji: ul. 
Mieszka I nr 2,20-610 Lublin, Polska.

Wyniki konkursu zostaną ogło­
szone w kwartalniku "Rota" w czwar­
tym kwartale br. Prace nagrodzone i 
wyróżnione z poszczególnych państw 
będą eksponowane na specjalnych wy­
stawach w Polsce, zaś najciekawsze — 
wydrukowane w "Rocie". Zwycięzców i 
laureatów oczekują liczne nagrody.

Na każdej pracy należy na odwro­
cie napisać imię, nazwisko, wiek i 
dokładny adres autora.

W Rosyjskiej Galerii — 
malarstwo 

Jurija Tarasowa
Kolejnym przedsięwzięciem 

prężnie działającego w Wilnie Cen­
trum Kultury Rosyjskiej jest wystawa 
malarstwa wilnianina Jurija Tarasowa, 
czynna w galerii przy ul. Bokszto 4/2.

Artysta prezentuje około 20 ob­
razów olejnych, a wśród nich—o tema­
tyce wileńskiej, jak np. "Plac Łukiski", 
Podwórko zimą", "Słoneczne Wilno". 

Jest to malarstwo bardzo nastrojowe, 
barwne, odznaczające się wielką kul­
turą rozwiązań kolorystycznych.

Oto co pisze historyk sztuki L. Ma- 
ksimowa: zrządzeniem losu osobowość 
artystyczna Jurija Tarasowa kształto­
wała się w posiadłościach byłych mo­
skiewskich fabrykantów i przedsię­
biorców — Mamontowa, Morozowa, 
Oabaja. Kultura rosyjska początku na­
szego stulecia wywarła nań wpływ decy­
dujący, dlatego też efekty kolorystycz­
ne bardzo często są impulsem do 
stworzenia obrazu.



Litewscy bojownicy ruchu oporu
i zakładnicy w Stutthofie

N:|  aród litewski w połowie XX 
. przeżył okupację nazis­

towską i bolszewicką. Oba reżimy to­
talitarne bezwzględnie niszczyły 
nasz naród. Według planów nazis­
towskich byliśmy zaledwie .kroplą 
wody na rozpalonym kamieniu", a 
według bolszewickich — mieliśmy 
zostać bezbarwnym „narodem ra­
dzieckim". Wiecznie pamiętać bę­
dziemy symbole swych cierpień: Rai- 
niai, Czerw enę, P raw ieniszki, 
Łukiszki, Pirczupie, Stutthof.

Początek wojny niemiecko-ra- 
dzieckiej oraz pomyślne powstanie 
narodu litewskiego w czerwcu 1941 
r. nie przyniosły Litwie wolności i nie­
zależności. Niemcy hitlerowskie „po 
wyzwoleniu z bolszewizmu" Litwy 
wprowadziły „nowy porządek" — 
okupację nazistowską. Naziścł nie 
uznawali Rządu Tymczasowego 
Utwy, a Utwę traktowali jako okupo­
waną przez Rzeszę część ZSRR 
G estapo  zaczęło  prześladow ać 
nieprzychylne reżimowi nazistow­
skiemu osoby, rozpoczęła się maso­
wa zagłada Żydów i komunistów. 5 
sierpnia 1941 r. okupanci przerwali 
działalność Rządu Tymczasowego, 
zaś 22 września 1941 r. zakazali 
działalności Litewskiego Frontu Akty­
wistów. Niezadowolenie Litwinów z 
niemieckiej władzy okupacyjnej oraz * 
jej polityki rosło. Pod koniec 1941 r. 
zaczęły powstawać tajne organizacje 
i ruchy oporu narodowego: Front Li­
tewski, Litewski Związek Bojowników 
o Wolność, Litewska Armia Wolności 
lin. Głównym celem tych organizacji 
było zlikwidowanie okupacji i odro* 
dzenie państw a litewskiego, zaś 
główne metody walki — agitacja an­
tynazistowska i propaganda, bojkot 
mobilizacji do pracy i wojny, zgub­
nych dla narodu litewskiego oraz sa­
botaż.

Po raz pierwszy naród litewski i 
jego  podziem ie zamanifestowały 
swą siłę w lutym-marcu 1943 r., gdy 
rozbity został założony przez na­
zistów litewski legion SS. W zajętych 
przez nazistów krajach europejskich 
działały narodowe jednostki SS, w 
których (np. we Francji i Belgii) 
służyło dziesiątki tysięcy mężczyzn.

W latach 1942-1943 Niemcom udało 
się zorganizować jednostki SS na 
Łotwie, w Estonii i na Ukrainie.

Inicjatywy zorganizowania litew­
skiego legionu SS podjął się również 
szef SS i policji na Litwie generał- 
major Vyzokis (Wysocky). 19 lutego 
1943 r. rozkazał on komendom policji 
przeprowadzenie do 1 marca rejest­
racji wszystkich mężczyzn urodzo­
nych w latach 1919-1924. W'mias­
tach i powiatach powołano 30 komisji 
poborowych. Naziści planow ali 
stworzenie dużej podlegającej woj­
skom SS jednostki bazowej, posia­
dającej wszystkie rodzaje broni. Re­
jestracja do legionu SS rozpoczęła 
się 1 marca 1943 r. Litewska prasa 
podziemna niebawem zaczęła agito­
w ać p rzec iw k o  w stęp o w an iu  
młodzieży do legionu SS. W okresie 
tworzenia legionu społeczeństwo li­
tewskie wykazało niezwykłą jedność 
i zdecydowanie: mobilizacji sprzeci­
wiali się zarówno generalni ławnicy, 
jak też inteligencja oraz młodzież 
miejska i wiejska. Na komisje prawie 
nikt się nie stawiał, bądź stawiali się 
ci, którzy wiedzieli, że z powodu 
swych dolegliwości nie zostaną przy­
jęci do legionu. Np. w Kownie na 
komisję stawiło się zaledwie 77 
młodych ludzi, ale nawet wśród nich 
68 uznano za  nieodpowiednich. Ko­
misarz generalny Utwy A. von Ren- 
tein po naradzie z szefem SS i policji 
Rzeszy H. Himmlerem postanowił 
odemścić Litwinom za skazanie le­
gionu SS na fiasko.

W  dniach 16-17 marca 1943 
r. rozpoczęły się represje. 

W Wilnie wzięto 23 zakładników, w 
Kownie — 17, w Mariampolu — 5 i w 
Szawlach — 1. Większość z nich sta­
nowili znani na Litwie działacze 
społeczni, inteligenci różnych za­
wodów: wśród nich czterej ławnicy 
generalni (Pranas Germantas, Me- 
ćislovas aMackevićius, Stasys Puo- 
dźius, Juozas Narakas), pięciu profe­
so rów , c z te re c h  d y rek to ró w  
gim nazjów , trzech  adw okatów ," 
dwóch księży, dziennikarze i in. 
zasłużone dla społeczeństwa osoby. 
Aresztowani zostali bez konkretnego 
oskarżenia, bez śledztwa i sądu wy­

wieziono ich do obozu koncentracyj­
nego Stutthof koło Gdańska. Wśród 
46 aresztowanych było kilka osób, 
które bezpośrednio uczestniczyły w 
narodowym ruchu oporu: Vytautas 
Stanevićius z Kowna, Antanas Janu- 
śevićius i Zigmas Masaitis z Marlam- 
pola, Jonas Noreika z Szawli. Inni 
wspierali podziemie lub byli znani ze 
swej orientacji narodowej i patriotycz­
nej. Dopiero później wszystkim 46 
zarzucono standardowe oskarżenie, 
które podpisał szef niemieckiej polio* 
ji bezpieczeństwa i SS na Litwie, 
Jeger: „kierował litewskim ruchem 
oporu, a przede wszystkim agitował 
przeciwko ogłoszonej przez komisa­
rza Rzeszy mobilizacji narodu litew­
skiego. Na rozkaz policji bezpie­
czeństwa oraz naczelnika SD na 
reg io n  w e c h o d n i i z a  z g o d ą  
wyższego dowództwa SS i policji 
skierowany zostaje do obozu kon­
centracyjnego niemieckiej Rzeszy”.

Ponadto w dniach 17-18 marca 
1943 r. naziści zamknęli uniwersytety 
w Kownie i Wilnie oraz kilka innych 
wyższych uczelni. 46 aresztowanych 
osób 25 marca 1943 r. przywieziono 
do obozu koncentracyjnego w Stut­
thofie. Otrzymali oni numery od 
21309 do  21249 oraz czerwone 
trójkąty więźnia politycznego z literą 
„L" pośrodku. •

Brama piekła została przekro­
czona i rozpoczęło się nieustanne 
zmaganie się ze śmiercią. W ciągu 
dwóch pierwszych miesięcy zginęło 
dziewięciu z  46 członków grupy, w 
tym Stasys Puodźius, Zigmas Masai­
tis, Antanas Tumónas, Kazys Bauba, 
Vytautas Tu me nas, Antanas Januśe- 
vićius. Niemal drugie tyle więźniów 
litewskich zmagało się ze śmiercią w 
obozowym szpitalu. Prawdopodob­
nie wszystkich 46 Litwinów zgi­
nęłoby, gdyby 31 maja 1943 r.. nie 
otrzym ali s ta tu su  .honorow ych  
więźniów”. Dotychczas zagadką po­
zostają przyczyny o motywy takiej 
decyzji nazistów.

W 1943 r. do Stutthofu przy­
wożono coraz więcej mieszkańców 
Litwy: uczestników ruchu oporu, ro­
botników i osób innych kategorii, wy­
wiezionych do Niemiec na roboty

K ;

przymusowe. 29 kwietnia 1943 r. 
gestapo w Kownie i Wilnie areszto­
wało 16 wydawców prasy niepod­
ległościowej, Jej krzewicieli i spon­
sorów. Aresztowani początkowo 
znaleźli s ię  w podziem iach ko­
wieńskiego gestapo, zaś po tygod­
niu odwiezieni zostali do obozu kon­
centracyjnego w Stutthofie (7 maja 
1943 r.). Po dwóch miesiącach zmarł 
cz ło n ek  g ru p y  p rasy  n iep o d ­
ległościowej, kapitan rezerwy Vladas 
ćekanauskas. 26 lutego 1944 r. po­
zostali pracownicy prasy nielegalnej 
(z wyjątkiem V. Alksnysa, który został 
wypuszczony na wolność 8 lipca 
1943 r.) ze Stutthofu zostali uwolnieni 
i oddani do dyspozycji kowieńskiego 
gestapo. W drodze do Kowna w wię­
zieniu w Ragaine zmarł Antanas Da- 
niunas. Na początku marca 1944 r. 
dziennikarze prasy podziemnej (z 
wyjątkiem Poviiasa Janeliunasa) 
zostali zwolnieni.

r siądz S. Ylaw książce „Źmo- 
knes lrźvórys" („Ludzie i 

zwierzęta”) wspomina, że latem i na 
początku jes ien i-1943 r, oprócz 
więźniów honorowych w Stutthofie w 
różnych blokach przebywało jeszcze 
250 Litwinów. Honorowi więźniowie 
w miarę możliwości opiekowali się 
swymi rodakam i i wspierali ich. 
Szczególną troskę o nich wykazali 
Kazys Rakunas i ksiądz Alfonsas Up- 
niunas.

W grudniu 1943 r. kowieńskie 
gestapo aresztowało przewodniczą­
ce g o  n ie leg a ln eg o  Litewskiego 
Związku Ateitininkasów Antanasa 
Śapalasa. Został on przewieziony do 
Stutthofu, gdzie zginął wiosną 1945 
roku.

19 maja 1944 r. kowieńskie ges­
tapo aresztowało redaktora techni­
cznego tajnego „Lietwkj fronto biule- 
tenis" („Biuletynfrontu litewskiego"), 
studenta Uniwersytetu im. Witolda 
Wielkiego Jonasa Pajaujisa. W tym 
samym dniu gestapo aresztowało 
jeszcze czterech uczestników po­
dziem ia antynazistowskiego, stu­
dentów K. Gumauskasa, J. Bacevi- 
S iusa, P. D udę o raz  a sy ste n ta  
Uniwersytetu im. Witolda Wielkiego 
Izidoriusa Maliśkę. Aresztowani przy­
wiezieni zostali do Stutthofu. W Ma­
riampolu dołączono do nich areszto­
wanych 16-17 maja 106 uczniów 
szkoły wojskowej Litewskiego Korpu­
su  Posiłkowego. Do Stutthofu tych 
aresztantów przywieziono autobusa­
mi 20 maja 1944 r.

Nieco później do bloku więźniów

honorowych Stutthofu ! 
contr.cyjnogo *  S a lJJN ib *  
zlono o f , c ^
Korpusu Poeitkowan,,
A. AndriuSaitlsa, V. Qrui , U,0 ’ 
PtaSlnskasa.

25 październik, i* .  K
wiśniam i e w a k u o w ,^

jlipawsklegodo
no toż pełnomocnika
Komitet Wyzwoleni,
Alairda«aVoki«rtttsMS*8S
ukryć swą (ktatalno# w r j S f r
antynazistowskim „ e ,  - * * S i
nazwisko), któryś 
thofie nazywał się Joh V  
Kazysa Juret/iSiusa, ESś ^ I 
razy przepłyń* Bałtyk - . f * 1 *1 
uchodźców litewskich * * * * *  
Ten ostatni zginął na p o c J r '*  
r. w Stutthofie, zaś A ^ o a S - '8® 
został przy życiu I p o t r a f *  
się do Szwecji

W obozie koncentranw 
Stutthofie cierpiał! o b S 1"* 
państw świata. Według IjS&j“ a  
ryka polskiego M. Orskiego 
thofie więziono 4000
Utwy. Wedhig tego w s k a ^ ^
wśród 28 państw zajęła szóste^t 
sce ustępując Jedynie Polsce (.łJ 
60 000), Węgrom (12000) Z*L? 
wi Radzieckiemu (10 000),’t o E  
000) i Niemcom |  000). Jaki £  
skład narodowościowy witf„jŁ 
Stutthofu, pochodzących z Utwy 

|  tychczas dokładnie niewiadomi K
Gen/ydis w książce „UJ spygiiuohj
vłeiq" („Za kolczastym drutsm") p» 

i daje, że w Stutthofie zginęło ok* 
1100 Litwinów. r|Jf

Różnie ułożyły się losy Litwinów 
— więźniów Stutthofu. Jednym ud* 
się znaleźć w wolnym święcie, inni
pozostali w Polsce bądź powróci do
reokupowanej przez bolszewików 
Litwy. Niejeden z nich po powrocie 
do ojczyzny skazany był na nowe 
cierpienia i prześladowania. Wwalce 
nielegalnej zginął Jonas Noreika, ni 
zesłaniu bolszewickim znaleźli się 
Petras Buragas, Rapolas Mackonis, 
Petras Masiulis, Juozas Vajenta i 
niektórzy inni.

Ofiary, które zginęły z rąk na­
zistów i bolszewików nie były jednak 
daremne. Krew poległych o wolność 
przyczyniła się do odzyskania przez 
Litwę niepodległości Obowiązkiem 
żywych jest ujawnienie i uhonorowa­
nie wszystkich ofiar.

Arunas BUBNYŚ, 
historyk

„Wileńszczyzna” na Warmii i Mazurach
„Przed obrazem Matki Boskiej 

Ostrobramskiej w naszym kościele 
dziękujemy Bogu za Wasz śpiew, 
który rozwesela serce człowieka, 
Waszą tradycję, która pokrzepia du­
chem, Waszą postawę, która odz­
wierciedla chrześcijańską poboż­
n ość  M aryjną. Niech Pan Was 
błogosławi i strzeże". Taką dedykac­
ję otrzymał zespół „Wileńszczyzna" 
po występie w kościele parafialnym 
św. Katarzyny w Kętrzynie. Tym to 
występem zainaugurował cykl kon­
certów na ziemi mrągowskiej i olsz­
tyńskiej w pierwszych dniach marca. 
Występy odbywały się w okresie tra­
dycyjnych obchodów wileńskiego 
Kaziuka. Zespół udał się na zapro­
sz en ie  O ddziału  Tow arzystw a 
Miłośników Wilna i Ziemi Wileńskiej 

. w Mrągowie, a ściślej jego prezesa p. 
Ryszarda Soroki, który ogromnym 
wysiłkiem oiganizacyjnym doprowa­
dził do skutku ten pobyt zespołu.

Trzy występy w kościołach i dwa 
na deskach scen — oto bilans obec­
nego wojażu „Wlleńszczyzny". W 
kościołach prezentowaliśmy utwory 
nagrane na naszej najnowszej płycie 
p t .Muzyka z Ostrej Bramy". Publicz­
ność przychodziła bardzo tłumnie. 
Występ w Katedrze Olsztyńskiej 
zaszczycił swoją obecnością Ordy­
nariusz Diecezji Olsztyńskiej J. E. 
Biskup Edmund Piszcz, który po kon­
cercie podziękował zespołowi za 
doznane wzruszenia. Tak, ze wzru­
szeniami się nie kryto. Mimo całej 
powagi scenerii kościoła czy fary — 
rozlegały się rzęsiste brawa. Szereg 
utworów bisowaliśmy. W Mrągowie 
zespół wystąpił podczas uroczystej

Mszy św. Zaskoczeni byliśmy maso­
wością, z jaką ludzie zbierali się na 
nasze występy właśnie w kościołach.

Należy stwierdzić, że minęły już 
czasy, gdy w Macierzy bezkrytycznie 
przyjmowano wszystkie zespoły ze 
wschodu. Z żalem wypada słuchać 
opowiadań, jak zawiedziono się na 
niektórych przyjeżdżających od nas 
zespołach. Zwykle odpowiednio do 
rangi zespołu organizuje się jego 
przyjęcie. Z Domem Kałtury w Mrą­
gowie już byliśmy obeznani, gdyż 
występowaliśmy tam przed rokiem. A 
mimo to (czy właśnie dlatego) sala 
była wypełniona. Zaprezentowa­
liśm y p ro g ram , który' „W ileń­
szczyzna” szykuje do wyjazdu na 
Zachód. Włączony też został nowo 
przygotowany Obrazek Kaziukowy. 

.W Olsztynie zaś, dzięki staraniom p. 
Ryszarda Soroki koncert odbył się na 
scenie teatru z piękną salą, dosko­
nałymi warunkami akustycznymi i 
odpowiednio wyposażoną sceną. 
P ragnę tu słowa podziękowania 
złożyć na ręce kierownictwa i perso­
nelu teatru za wspaniałą obsługę.

Doskonałe rozplanowanie na­
szego. pobytu pozwoliło na włączenie 
do programu również takich atrakcji, 
jak zwiedzanie okolicznych osobli­
wości: sanktuarium w Świętej Lipce 
oraz kwatery Hitlera — w Gierłoży. 
Budownictwo i wyposażenie tego le­
gowiska rozpoczęto jeszcze na vyiele 
lat prZed wojną. Dziś straszą tu ruiny 
bloków wielometrowej grubości. 
Ruiny te kryją wiele złowieszczych 
tajemnic, których zapewne nikt nigdy 
się nie dowie.

Zakwaterowanie mieliśmy w

Mrągowie we wspaniałym hotelu 
„Hutnik", gdzieś też na miejscu mie­
liśmy żywienie. Zdajemy sobie spra­
wę, ile to wszystko w dzisiejszych 
czasach kosztuje. Dlatego serdeczne 
słowa wdzięczności kierujemy do 
wszystkich naszych sponsorów, łącz­
nie z duchowieństwem i wiernymi 
parafii, w których kościołach w Kęt­
rzynie, Mrągowie i Olsztynie mieliśmy 
występy. O sobne podziękowanie 
kierujemy pod adresem burmistrza 
Mrągowa Dariusza Jarosińskjego, a 
także dyrektora PKS za naprawę (jak 
zwykle...) naszego autokaru. Szcze­
gólnie zaś gorąco dziękujemy za 
ogrom pracy organizacyjnej preze­
sowi Towarzystwa p. Ryszardowi So­
roce, członkom zarządu — p. Ryszar­
dowi B itow tow i l in. O b e c n ie  
czekamy na przyjazd delegacji i zes­
połu z Mrągowa na festyn „Kwiaty 
Polskie".

Nąszych zaś Czytelników infor­
muję, że „Wileńszczyzna" ogłasza 
p rzy jęc ie  do  z e sp o łu  now ych 
członków. Ci, którzy się teraz zgłoszą 
— od jesieni będą już występować 
na scenie. Dla przyjeżdżających na 
próby spoza miasta zespół zwraca 
koszta przejazdu. RzecZ jasna, nie 
przyjmujemy wszystkich chętnych —- 
m am y sw o je  w y m ag an ia . Ale 
sp ró b o w a ć  w arto  każdem u. 
Zgłaszać się należy we środy przed 
godz. 18 lub 20 do lokalu szkoły śred­
niej nr 5 (Antokol 33, pokój 49).

Jan  MINCEWICZ, 
kierownik zespołu 

„Wileńszczyzna"

Znad Wili
k

Radio 7334 / 103.8 FM

Dział reklamy:

* Wilno, al. Laisves 60 
tel. 42 94 57 fax 42 94 65

W punkcie wynajmu spadoch­
ronów.

-— De kosztuje jeden skok?
— Trzydzieści litów.
—A jeżeli spadochron nie otworzy

się?
— Jasne, że zwrócimy pieniądze. dzieć prawdę.

Strażnik pyta więźnfc
— Za co cię wsadzono?
— Za nic. ta 
— Jak to?

~ — Wła małem się do 
którym nic nie była

Psychiatra pyta
— Dlaczego dla ■[* \ (,<)» 

wiliście się jako Ha®*® 
mówicie, żeście Napoleo® ^

— !**“«< i p H imnie i dlatego posraffl
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Dzień dzisiejszy spędziłem na studiowaniu doku- 

Inentó*, raportów i memoriałów, przedkładanych 
|HaBołhwi PBsudsldemu przez urzędy cywilne i I wstaw oraz przez różnych „specjalistów” spraw 
liBHkich v  okresie 1927-1935, dotyczących sto- 
I „mtofr pobko-fitewskich. Dokumenty te znajdują 
■■ęwmiiiwum Generalnego Inspektoratu Sił Zbroj- 
Icjct i zostały mi udostępnione dzięki wielkiej uprzej- 
Inofci pułkownika dyplomowanego Leona Strzelec- 
IbcgDjEcfa biura inspekcji GISZ-u. Dużo tam prac 
taTideusaHołówki, niezwykle zdolnego człowieka 
li obiektywnego badacza zagadnienia litewskiego. Z  
I ttamentów, które przestudiowałem, wynikało, że o 
|  obtwieaio sprawy litewskiej myślał Piłsudski nieus- 
I Hue w oągu ostatnich lat swego życia oraz że pomi- 
Ino uznawania zasadniczej potrzeby unormowania 
liouiikfr z Polską, ze strony Litwinów przeszkodą 
l ś  do pokonania była sprawa Wilna. Litwini żądali 
IhKjD̂ Kzme i niezłomnie Wilna, jako swej stolicy, 
lipaza tym na wszelkie, wielkie nawet, ustępstwa, 
lado mrowienia unii włącznie. Marszałek Piłsudski 
|k  decydował się na oddanie Wilna Litwinom, dlate- 
Ip, maże, że Wilno obecnie jest zamieszkane w 
Inękizcfc; przez Polaków i nie powinno być oddane 
liarodowolitewskiemu państwu. Odniosłem 
I nawie, ie tezą Marszałka Piłsudskiego była fede- 
|  Kja z Litwą, a wtedy Wilno należałoby do Litwy. W 
l i*11*28 Tadeusz Hołówko przy okazji rozra- 
Itankto z Litwą z tytułu wojny 1919-1920 chciał 
I nP*ac>̂ Litwinom za Wilno sumę 5 000 000 dolarami
Ifflerytaiiskimi, a przy sposobności zamierzał usado-
iwan Polskę ekonomicznie, płacąc węglem, naftą, 

stucznymi, a nie dolarami amery- 
1 H o ł ó w k o  rozumiał, że nie należy wysu- 

odszkodowania za ziemię Polaków (rząd 
|>“ «ip(S0tta*ą właścicielom ziemskim 80 ha), a 

osadnicze zastrzeżenie co do 
1P» wasnośa polskich obywateli. Z  dokumentów 
jaJ??***®wywnioskować, czy sprawa rozra- 
o S S l T  Poruoana 1 jsk Marszalek Piłsudski 

lih«!w!5 projektu zapłacenia” za Wilno Litwi- 
I^J^tatn ipohkim L .

aeka™ym dokumentem jest memoriał 
l*rr^Ii£^l,tora 0 *anie sprawy polskie] na Litwie 

200« »  Polakówna Litwie, 
w powiecie trockim i w samym 

I ł  i 180 000 K> drobni rolnicy, rzemieSni-
re!zt? — 20 000 — stanowią właś- 

I W rt*^iLSt^ ‘£encja Miejska, wolne zawody. 
| j ^  istniała prasa polska na Litwie:
lc**'»towełfp > polskie organizacje
N f c i ^ ' 0Chodnia”> z głównym zarządem w 
Ihitżo j i ! r ™ w  Wfikomierzu, Ponie- 
j W s B c j , S z a w l a c h ,  Rossieniach. Szkół 

było mało, władze 
«ju”’ *w'a(fectwa o narodowości polskiej.

■'?™naz3a w Kownie, Poniewieżu i 
I prywatne, i tylko jedno gim-
I |"% jttjJj^~® ialo prawa szkół paristwowych. 

lt*EiBft^5®®^2amożni studiują na wyższych u- 
zam°żni—za granicą, niewielu 

|. lo tó "™ 1**-
— Litwini są w 90 % 

od dawna czysto litewski i 
zw*aszcza język polski, wbrew 

I S ? ™ lcorda,u “  stolicą apostolską.
03 Litwie są przeważnie w

' 5S ^ S S mieszkanyiest pp"'te

h e r^ S y ^ tó w  bardzo pikantne są propo- 
"•duł-Zenkeviausa, że w zamian za

stanowisko w towarzystwie akcyjnym w Kownie lub w 
Warszawie będzie on rozmawiał w sprawie sto­
sunków litewsko-polskich. Dużo dokumentów prze­
rzuciłem, ale nic ciekawego w nich nie znalazłem; były 
tam krótkie raporty o akcji Kowasa przeciwko Volde- 
marasowi, o propozycjach Wacława Sidzikauskasa z 
roku 1930 o porozumieniu litewsko-polskim, opinie 
Dailidć z roku 1932 o programie nacjonalistycznym 
Litwy.

interesujące są sprawozdania Tadeusza Katelba- 
cha z roku 1933 o rozmowach w Kownie z różnymi 
działaczami politycznymi litewskimL Ksiądz Tumas, 
bardzo poważany na Litwie, zwany niekorooowanym 
prezydentem Litwy, mający dziś — jeśli jeszcze żyje 
—  80 lat, jest zwolennikiem porozumienia Litwy z 
Polską, lecz również żąda Wilna, jako warunek sine 
qua non. Płk Dirmantas, inżynier, pisze o koniecz­
ności pilnego czytania przez Litwinów polskiej litera­
tury i publicystyki, ale młodzi oficerowie litewscy 
kształcą się we Flrancji, Belgii I Czechosłowacji w 
tamtejszych wyższych szkołach wojennych. Krevć- 
Mickevićius opiniuje w roku 1934, że Litwą rządzi 
wojsko, a o poglądach społeczeństwa litewskiego pisze, 
że starsze pokolenie jest za porozumieniem z Polską, 
natomiast młodsze pokolenie przeciwstawia się temu.

W tymże raporcie jest sprawozdanie z rozmowy 
radcy MUnhlsteina z ministrem Lozoraitisem, według 
której przeszkodą istotną porozumienia litewsko- 
polskiego jest sprawa przynależności Wilna do Polski 
Włodzimierz Zubow w roku 1934, po upadku na 
Litwie wpływów niemieckich (raczej wpływów i zna­
czenia Voldemarasa), donosi w obszernym raporcie 
o wzroście znaczenia na Litwie wpływów rosyjskich i 
zarazem francuskich, które będą przeszkadzały Pols­
ce w dążeniu do porozumienia z Litwą.

Na podstawie tych przejrzanych dokumentów 
przekonałem się, że sprawa litewska była nieustannie 
na porządku dziennym prac Marszałka Piłsudskiego 
aż do jego śmierci, i tym samym na porządku dzien­
nym rządu polskiego. Poufne pertraktacje Polski z 
Litwą prowadzone były w tym czasie nieomal bez 
przerwy, aż do roku 1934, tj. do czasu, kiedy Piłsudski 
był jeszcze w stanie prowadzić je osobiście. Udział w 
tych pertraktacjach brali najróżniejsi ludzie zarówno 
z Polski, jak i Litwy. Jednak sprawa porozumienia 
rozbijała się zawsze o jedno i to samo: do kogo ma 
należeć Wilno? Ze strony litewskiej były parokrotnie 
wysuwane bardzo daleko idące propozycje, prowa­
dzące aż do unii z Polską, ale pod warunkiem, stawia­
nym twardo i nieugięcie, że przed takim porozumie­
niem Wilno, jako dawna stolica Litwy, powróci do 
państwa litewskiego. Marszałek Piłsudski i strona 
polska — w tych raportach — milczeli o sprawie 
Wilna. Ostatnie moje rozmowy przed wyjazdem do 
Kowna wskazywały również, że sprawa Wiina stanowi 
tabu w moich rozmowach z Litwinami. Generał Sta- 
chiewicz jako szef Sztabu Głównego, zapytany przeze 
mnie w tej sprawie, odpowiedział tonem stanowczym, 
jakby niezadowolonym: „Dla pana nie istnieje sprawa 
Wilna — Wilno jest miastem polskim i należy 
całkowicie do Polski”.

„Dossier Litwa” w archiwum GISZ-u zawierało 
kilkanaście wartościowych, jak mi się wydawało, ra­
portów, naświetlających stosunki panujące na Litwie, 
a w szczególności położenie ludności polskiej. Obraz, 
jaki sobie wyrobiłem na tej podstawie, wskazywałby, 
że istnieje na Litwie, zwłaszcza wśród starszego litew­
skiego pokolenia, dosyć poważna grupa wpływowych 
osób, która by szczerze pragnęła porozumienia z 
Polską i dobrego, przyjaznego z nami współżycia, 
godząc się na jakiś obustronny kompromis w sprawie 
Wilna.

Z  ocen położenia Litwy wynikało, że dzięki ko­
rzystnym warunkom gospodarczym, w których od 
kilkuhastu lat Litwa się znajduje, a spowodowanych 
w głównej mierze handlem z Zachodem (Niemcy i 
Anglia) i pomocą finansową Litwinów z Ameryki, 
Litwa zdołała ugruntować są państwowość podobnie 
jak i Polska. Sprzyjała tepiu także sytuacja polityczna 
w Europie.

Raporty te podkreślały również, że od roku 1934 
wychowało się już na Litwie młode pokolenie, zajmu­
jące stopniowo czołowe stanowiska w życiu państwa. 
Patrzy ono na obecne zagadnienia polityczne, na 
przyszłość Litwy zupełnie inaczej aniżeli pokolenie 
starsze z czasu odzyskania niepodległości Litwy i 
sprzed lat 1914-1919. W jednym z najbardziej intere­
sujących raportów znalazłem następujące określenie 
poglądów młodego pokolenia litewskiego: młodzi 
nacjonaliści litewscy są bardziej zainteresowani gos­
podarczą przyszłością Litwy I rozwojem żyda narodu 
litewskiego, niż ułożeniem stosunketo z Polską I spra­
wą Wilna. W raporcie tym było podkreślone, że wsku­
tek tych tendencji w grupach młodego pokolenia li­
tewskiego przeważa orientacja pozytywistyczna i 
proniemiecka, jako najbardziej pod względem gospo­
darczym dla Litwy realna. Przeczyły tej ocenie Inne 
raporty twierdząc, że po roku 1934, po zwalczeniu 
grupy profesora Voldemarasa nastąpiło znaczne 
osłabienie orientacji proniemieckiej, i że obecnie 
przeważa kierunek na mocarstwa zachodnie, względ­
nie na Rosję. Podnoszono w raportach, że po roku 
1934 akademicka młodzież litewska I młodzi oficero­
wie litewscy wysyłani są na wyższe studia do Francji, 
Belgii, Czechosłowacji I Rosji, podczas gdy przedtem 
wyjeżdżali na wyższe studia do Niemiec.

(Cdn.)

SPORT
SAKALA JAK SOKÓŁ

Na mamuciej skoczni w Planicy 
odbyły się XIII mistrzostwa świata 
w lotach narciarskich. Złoty medal 
wywalczył Czech J. Sakala, który 
skoczył na odległość 189 i 185 m. 
Medalem srebrnym musiał się za­
dowolić mistrz olimpijski z Lille­
hammer Norweg E. Bredesen, a 
kruszec brązowy przypadł 
Włochowi R. Cenonowi, który w 
drugiej serii wylądował na 199 
metrze, jednakże zgodnie z przepi­
sami FIS zaliczono mu odległość 
191 m, stanowiącą punkt krytyczny 
tej skoczni

Jeszcze dalej podczas drugiego 
treningu w piątek poszybował Bre­
desen, uzyskując odległość 209 
metrów. Skok ten jest o 6 metrów 
dłuższy niż poprzedni rekord 
obiektu ustanowiony w przededniu 
przez Fina T. Nieminena. Fiński 
skoczek jest pierwszym zawodni­
kiem w historii lotów narciarskich, 
który przekroczył magiczną rubież 
200 metrów.

Dotychczasowy rekord należał 
od roku 1987 do Polaka P. Fijasa i 
wynosił 194 m. Wynik Fijasa był 
oficjalnym rekordem długości lotu 
narciarskiego. Obecnie Międzyna­
rodowa Federacja Narciarska już 
rekordów nie notuje.
KARPOW W... BUNDESUDZE

Szachowy mistrz świata A. Kar- 
pow minionej soboty zadebiutował 
w rozgrywkach... BundesligL W po­
rozumieniu i za zgodą F1DE nie­
miecki klub SC Stadthagen zaan­
gażował 42-letniego Karpowa na 
kilka spotkań ligowych. W swym 
debiucie w niemieckim klubie Kar- 
pow zagrał na pierwszej szachownicy 
przeciwko liderowi rozgrywek SG 
Koeln-Poerz, mając za przeciwnika 
reprezentanta Niemiec Ch. Lutza.

Pobyt A. Karpowa w Niem­
czech potrwa jeszcze jakiś czas. Na 
8 kwietnia została zaplanowana sy- 
multana, w której Karpow zagra na 
25 szachownicach naraz. Oczekuje 
się, że ten występ mistrza świata 
oglądało będzie około 700 kibiców.

SEKSTETY — ZNANE
19 marca w Lizbonie dokonano

losowania grup rundy wstępnej tur­
nieju finałowego pierwszych mist­
rzostw Europy w piłce ręcznej 
mężczyzn. Z  woli losu w grupie „A” 
zagrają: Rosja, Francja, Niemcy, 
Rumunia, Białoruś i Chorwacja, 
natomiast w grupie „B”— Hiszpa­
nia, Szwecja, Dania, Węgry, Portu­
galia i Słowenia.

Jak wiadomo, decydująca faza 
rozgrywek narodowych „sióde­
mek” o palmę pierwszeństwa na 
Starym Kontynencie odbędzie się w 
dniach 3-12 czerwca br.wPortuga- 
13. Analogiczny turniej szczypior- 
nistek odbędzie się na jesieni w 
Niemczech. W grupie „ A ”  spotkają 
się: Norwegia, Dania, Austria, 
Szwecja, Ukraina i Chorwacja, a 
drugi sekstet utworzą Niemki, Ru­
munki, Rosjanki, Węgierki, Ciesz- 
ki i Słowaczki.

GDY GRALI UDERZY, 
ZGASŁO ŚWIATŁO

W niecodzienny sposób za­
kończył się pojedynek w piłkarskiej 
ekstraklasie Polski z udziałem pro­
wadzącego w tabeli zabrzańskiego 
„Górnika” i depczącego mu po pię­
tach GKS Katowice. W 71 minucie 
z powodu awarii oświetlenia mecz 
został przerwany przy stanie— 1:0 
dla jedenastki z Zabrza. O jego lo­
sach zadecyduje Polski Związek 
Piłki Nożnej, choć najpraw­
dopodobniej mecz ten zostanie 
powtórzony. Na razie żadnej z 
drużyn nie doliczono punktów.

W pozostałych spotkaniach 
drugiej wiosennej a 19 w ogóle ko­
lejki zanotowano następujące roz­
strzygnięcia: „Legia” Warszawa — 
„Hutnik” Kraków — 5:0, „Wi­
dzew” Łódź — „Lech” Poznań —* 
0 :0 , „Rilch” Chorzów — 
„Zagłębie” Lubin — 2:2, „Warta” 
Poznań — „Pogoń” Szczecin — 
1:0, „Zawisza” Bydgoszcz — KS 
Łódź — 0:0, „Wisła” Kraków — 
„Polonia" Warszawa — 2Ą  „Stal” 
Stalowa Wda — TM Pniewy — 
2:0, „Stal” Mielec— „Siarka" Tar­
nobrzeg— 3:0.

Na prowadzeniu w tabeli znaj­
duje się „Górnik” notujący 26 pkL 
„Legia” i KS Łódź mają po 23 pkt, 
a „Lech”, GKS Katowice i „Ruch” 
Chorzów gromadzą po 22 pkt Ta­
belę zamykają „Siatka” i „Polonia* 
z dorobkiem 11 pkt

POSZUKUJESZ NOWYCH 
PARTNERÓW?

Chcesz, żeby o Tobie 
i o Twojej firmie dowiedziano się w  Polsce? 

Podaj ogłoszenie do „TRYBUNY”. 
Pragniesz, by usłyszano o Tobie w Niemczech? 

Gazeta „Europacentr” czeka na Twoje ogłoszenie. 
Ogłoszenia są przyjmowane w redakcji 

.KURIERA WILEŃSKIEGO”,
Wilno, aL Lalsvśs 60, pokój 1114.

Codziennie w dniach pracy od 9 do 17.

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

YHnius, Kałvari]q 62 (vts a  vta 
rynku), teL 73-21 >72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 119)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
walutę codziennie od godz. 9 

do 20.
VUnius, Vrubłevskk> 2, obok pL 

Katedralnego, tel. 22-70-17.
(Zam. 195)

ORGANIZUJEMY 
TANIE 3-DNIOWE 

PODRÓŻE DO PRAGI. 
Ylnlus, 62-75-56 (11.00— 16.00).

(Zam. 229)

SPRZEDAJE SIĘ 
skórzane kurtki za skrawków. 

Oryginalne fasony, duży wybór ko­
lorów 1 rozmiarów. Cena 100-110 
litów.

V1lnlus, teł. 74-23-14.
(Zam. 241)

STALE ORGANIZUJEMY 
wycieczki po zakupy 
DO WARSZAWY 
na stadion.
Wlnlus, tel. 44-94-06 od 14 do

22.
(Zam. 275)

PO WYSOKICH CENACH 
SKUPUJEMY 

ZŁOTO, PLATYNĘ.

Vllnlus, Śopeno 5-19, tel. 26-
06-07, 46-40-90; Savanorlq 36-70, 
teL 23-42-00.

(Zam. 283)

SPRZEDAJEMY 
b y tow e w ylęgarn ie  z  au to ­

m atem  do  regulow ania tem pera­
tury.

ZWracaó s ię : Vilnius, tel. 66-
73-05 w dniach pracy od godz. 6 
do 16.

(Zam. 293)
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Polskie Stowarzyszenie 
Niepełnosprawnych „LitPolinva”

organizuje KONCERT 
CHARYTATYWNY

na rzecz osób niepełnosprawnych.
Koncert odbędzie się 7 kwietnia 1994 roku 

o godz. 18.30 w Pałacu Kultury I Sportu MSW 
(ul. Sporto 21, Wilno).

W koncercie wezmą udział: „Kapela Wi­
leńska”, „Wilnluki”, „Wileńszczyzna”, „Willa” 
oraz Wincuk I Vytautas Kernagis.

Informacje w sprawie nabycia biletów pod 
telefonem: 75-86-17.

(Zam. 23S)

S TA C JA  BENZYNOW A W  RZESZY 
DO LN EJ (ŹEM OJI RIEŚĆ) 

tanio sprzedąje
olej napędowy, benzynę A-76 i A-92. Przy zaku­

pie większej ilości przysługuje zniżka.
Zwracać się: Źemoji Rieśe, teł: 50-42-88 albo 

50-42-94.
(Zam. 273)

Merostwo miasta Niemenczyn 

OGŁASZA KONKURS
na iwykonanle prac w zakresie budowy stacji autobuso­

we] z zainstalowaniem sieci Inżynieryjnych oraz urządzeń 
socjalnych.

Wartość kosztorysowa — 130 ty8. litów.
W sprawie warunków konkursu zwracać 

się pod tel. 571-222.
(Zam . 296)

Firma prywatna 
zatrudni pracownlczkę 

do lat 35 z  dobrą znajo­
mością Języków litewskie­
go I polskiego oraz mają­
cą nawyki księgowości. 

Vllnlus, tel. 77-75-32 
w godz. 9.00 -17.00.

(Zam. 294)

FIRMA KUPUJE §  
CZEKI 

INWESTYCYJNE. §
Yilnius. Poczta główna; Jus* j |  

tinlśkią 62a, sklep „Świat Dziec- l | 
ka”, leL 2249-20, 65-26-18, 61- ! |
74-00.

(Zam. 212) %

SPRZEDAJEMY

CEMENT 
w workach. 

Vilnius, tel./fax: 48-09-61, 
47-01-28.

(Zam. 279)

|  Sklep jubilerski |
„PERLAS” |

5  kupuje I sprzedąje
5  wyroby jubilerskie, skupuje 5
S  złoto, platynę, ordery Lenina, SS 
g  pallad, srebro techniczne.
5  Rozliczamy się: V ilnius, 5  
S  Naugarduko 30, teL 26-15-56. g  

(Zam. 206) g  
laSSSSiiSSSSSiaaiSiSSSiSiiiiiiiSiial

!;; STALE DROGO 5; 
j§ SKUPUJEMY CZEKI |  
js; INWESTYCYJNE. gj
|si Yilnlns, teL 22-10-24, 62-26- §i 
!■; 45, od godz. 10 do 17.
jjj< (Zam. 234) JS<

W yrazy głębokiego współ­
c z u c ia  z  pow odu tra g icz n e j 
śmierci

Tadeusza BUTKIEWICZA 
składają rodzinie radni

I pracownicy Gminy 
Niemlesklej rejonu wileńskiego

i FESTA | 
i  iorganizuje podróże

% do Włoch, 9 dni 1I Igj do Berlina, 3 dni. 1
g _____________  s
I :  S
|  Zw racać się: 76-25-17, gj 
jjjod 10.00 do 14.00,
I  W ILNO.

(Zmm.243) g

PODRÓŻE
Warszawa —  codzien­

nie w marcu 
Łódź —  Warszawa —  

23.111 
Kraków — 24.111 
vilnius: 42-88-27, 73- 

60-14,69-65-62.
(Zam. 214)

EKRANY
UETUVA— .G ospodarze ryzy­

ka* (USA) o 1 2 ,14 ,16 ,18 ,20 .
VILNIUS —-22-24.III— .W ściek­

ło ść  w  sp ad k u ’  (USA) o 11.30, 
13.30,15.30,17.30,19.30.26-Z7.UI— 
.N ocne oko 3* (USA) o 11.30.13.30, 
15.30,17.30,19.30.

HEUOS — I aala — .Cecylia’ 
(Francja) o 10.50,14.40,18.30; .K a­
tastrofa’  (USA) o 12.40, 16.30,
20.20. II sala — .Niezwyciężona* 
(USA) o  10.30,12.10,13.50; .Dobry 
syn* (USA) o 15.30, 19.40; .D roga 
Carlita’  (USA) o  1 7 .1 0 . N oeny 
seans: „Powrót żywych trupów  — 
3" (USA) O21.10.

PERGALĆ —  „Dezerter" (USA) 
o 12,13.50,15.40,17.30,19.30.

DRAUGYSTć —  .Som ersby" 
(USA) o 15,17,19.

AUŚRA— .Skazaniec” (Indie, 2 
serie) o  15; .P łom ienna lato* (Franc­
ja) o  10.30, 12, 13.30, 17.40, 19,
20.20.

YINGIS — .T o  Już koniec" 
(Francja) o  16.30, 18; .Dzikus” 
(Francja-Włochy) o 14.30,19.30.

KALENDARIUM
*  Wtorek (22.10) jest 81 dniem 

1994 r. Do końca roku 284 dni.
*  Znak Zodiaku— Baran. !
*  Imieniny: Benwenutegó, Bo­

gusława, Katarzyny, Pawła.
*  Wschód Słońca — 6.18, zachód 

— 1834. Długość dnia 12 godz. 16 min.

POGODA
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 22 marca 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
bez opadów, wiatr słaby. Tempera­
tura w dzień 3 -  5 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady. Temperatura w 
nocy od 0 do +5, w dzieli 2 - 7  
stopni ciepła.

T E L E W IZ J A
WTOREK, 22 M ARCA

LTV
730 — Program. 735 — Audycja 

infonn. 8.00 — Wiadomości w jęz. 
franc. 8.25 — Wiadomości w jęz. niem. 
850 — Witaj, Francjo. 18.00 — Wia­
domości. 18.10 — Dziennik BBC.
18.40 — Wiadomości (nu.). 18.50 — 
Filmy anim dla dzieci. 1930.—  Z  kla­
syki filmowej „Złoty handlarz starzyz­
ną”. 20.00 — Program eduk. z jęz. 
niem. 20.15 — Państwo i obywatel.
21.00 — Panorama. 2135 — Bez pie­
roga nie będzie lemiesza. 2230— Ma­
giczny teatr R. Bradbury. 23.15 — 
Dziennik wieczorny. 2335 — Pamięć 
muzyczna. Juozas Naujelis.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 730 — 

Lekcja jęz. ang. 733 — Wiadomości.
7.40 — Muzyka. 8.00 — Aerobic i 
sport. 8 3 0 — Filmy anim. 9.00— Mu­
zyka. 930  —• Film „Dyżurna apteka”. 
10.00,14.57 — Lekcja jęz. ang. 15.00
— Film anim. 16.00 — Cde sportu.
17.00 — Muzyka. 18.00— O Europie. 
1830 —  Serial .Dyżurna apteka":
19.00 —  Najświeższe wiadomości. 
1930 — Lekcja jęz. ang. 1935 —  Ze 
wszystkimi szczegółami 1935 — Film 
„Santa Barbara". 20.25 — Witryna. 
2035 — Wiadomości. 20.40 — Dzien­
nik CNN. 21.10 — Muzyka. 2130 — 
Lekcja jęz. ang. 2133— Film „Ludzie 
się wygłupiają". Ode. 2.22.00 — Film 
„Niezrównany”. 2335 — Lekcja jęz. 
ang. 2335— Muzyka.

WARSZAWA
10.00 —  Wiadomości 10.15 — 

Mama i ja.1030— Domowe przedszko­
le. 10.55 —r Porozmawiajmy o tł7>nyh
11.00 — »Źycie" — serial prod. japoń­
skiej. 11.45 — Śdśle jawne. 12.00 — 
Giełda pracy, giełda szans. 1230— Klub 
Samotnych Serc. 1235*— „U źródeł— 
początki chrześcijaństwa" — film dok. 
prod. włoskiej. 1250— „Sto lat"— ma­
gazyn ubezpieczeń społecznych. 13.00
—  Wiadomości. 1315 — Magazyn no­
towań. 13.45 —  Dla dzied: .Tik-Tak". 
1430— 1655— Telewizja edukacyjna. 
17.05— Dla dzied: „Tik-Tak". 1750— 
Muzyczna Jedynka. 18.00 — Tdeex- 
press. 1830 — Encyklopedia II wojny 
światowej: „Jeńcy”. (1). 18.45— W kinie 
i na kasecie. 19.05 — „Murphy Brown” 
— serial prod. USA. 1930— Obok nas.
20.00— Wieczorynka. 2030— Wiado­
mości 21.00 — Sejmograf — magazyn 
parlamentarny. 2135 — „Uciec dokąd­
kolwiek”— film fab. prod. ang.2255— 
Chłodnym okiem. 2335 — Śmiechu 
warte. 24.00 — Wiadomości. 0.15 — 
Gorąca linia.035— Muzyczna Jedynka. 
030 — „Byłem w Sonderkomando” — 
film dok. 1.20 — „Sabat". 2.00 — 
Siódemka w Jedynce.

OSTANKINO
5.15 — Gimnastyka poranna. 530 

— Poranek. 7.45— Przegląd rynku nie­
ruchomości. 8.00— Wiadomości. 8.20
— Film „Po prostu Maria”. 9.10 — 
Film „Drobnostki żyda”. 9.40 — Film 
„Kindżał”. Ode. 1. 10.00 — Ekspres 
prasOwy. 11.00 — Wiadomości 1130
—  Pamiętasz, przyjacielu... 14.00 — 
Wiadomości. 1435 — Przedsiębiorca. 
15.10 — Działalność. 1530 — Film 
anim. 1550 — Cudowny świat, czyli 
Kino. 16.10 — Nasz klub muzyczny. 
1650 — Abecadło prywaciarza. 17.00
— Za kulisami. 1750— Pogoda. 1755 
— Film „Po prostu Maria". 18.45— Za 
wierszami protokołu. 1855 — Temat.
19.40 —  Dobranoc, dzied. 20.00 — 
Wiadomości 2035 — Pogoda. 20.45
— Boau Monde. 21.00— Film „Spra­
wa Suchowo-Kobylina”. Ode. 3. 22.05 
— Ekspres prasowy. 2215— ShowTV 
50x50. Podczas przerwy o 23.00 — 
Wiadomości. 23.40— Bumerang.

ŚRODA, 23 M ARCA

730 — Program. 735 — Audycja 
infonn. 8.00 — Wiadomości w jęz.

franc. 8.25 —
8 ^ ° —Album r o d z b jS jk  nfc. 
domoicL 18.10
18.40 — W iadoinojs^yik | £  
Filmy anim. dla dzied, lljj 
chrześcijanina. 19. .  
dom". 20.15 — ^ i ? l  Ą  
— Panorama. a .3 j-_ C JW llH  
Magazyn min. „Tcrr,

BAŁTVCIUtV
18-®0 — Program i.

Wiadomości. 2035 Film i * *  -
dzirf”.Z2M --Spon lS S > »  
Nowotó bałtyckie. 
wystawy... 23.00 — P n JT S w  
burzy”. 24.00 — Program TVp 

TELE.J
7-®° — Dziennik CNN

Lekqa j^z. ang. 733 -  '
7.40 -  Muzyka. 8.00 * 7 °® ^  
sport. 830— Filmy anim. 9 i 
zyka. 1035 — Film. 12.20 T 
jęz. ang. 13.00-DzieaakCNK7^ 
— Serial „Santa B arbarT u '^5 
Entree. 1430—Wakacie "  
- L e k q a j ę z .a n g . S l F̂
16.00— Cde sportu. 17.00--u,!?1-
18.00-DooW. Europy. S * 1Program z Jurbocka. 19X)0 
1 9 3 0 - U k c ja  jęz. ang. 19* * *  
wszystkimi szczegółami 1935 
.Santa Barbara". 2025 — to

■ Tde-3.2 0 .4 0 -W ia d o m o S ?  
Dziennik CNN. 21.15 —
2130 Lekcja jęz. ang 2133̂
Wolne słowo. 22.00—Filo „Ręb,T
ruszająca kołyskę". Z3.45-Ld£!£ 
ang. 2350— Muzyka. *  !

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości 1015

Mama i ja. 10.30-DomoaepiBdbb
le .1 0 5 5 — P— —
11-00— „Tajemnica starej kopalni
— serial prod. australijski^ llSj l  
.Taki jest świat"— magazyn rcpcn& 
ki. 1230—Klub dobrej książki.1235- 
Reportaż. 13.00 —  Wiadomości. Uli
—  Magazyn notowań. 1145 — Dh 
młodych widzów. 1330—16i5-Te- 
lewizja edukacyjna. 17.05 — DU mło­
dych widzów. 1750—Muzyczna Jedyn­
ka. 18.00 — Teleezpress. 1830 -  
Klinika zdrowego człowieka. 18.40- 
Reportaż. 19j00 — „Tajemnice airq 
kopalni” — serial prod ststralijiką
20.00— Wieczorynka. 2030—Wsd̂  
mości. 21.15—Mecz piłki narnej druz): 
młodzieżowych Portugalia — Pohb 
oraz MŚ w łyżwiarstwie figurowym n 
lodzie. 2310 — „Leonard Piętrami i 
jego gośae”. 24.00—WiadomofcUli
— Gorąca linia. 035 — Muzyczna Je­
dynka. 030— „Mały przestępca”—fla 
kryminalny prod. franc. 210—Noe* 
czuwanie bez butdkl

OSTANKINO
5.15 — Gimnastyka. 530—P» 

nek. 7.45 — Przegląd rynku nksafc- 
mości. 8.00 — Dziennik. 820 -  
.Sroka". 8.40 — Klub podrińikfr 
935 — Film anim. 9.40—F O o ^  
let" (2). 1050 — Ekspres pra**7
11.00— Dziennik 11.20-Goń***
iinn l (18). 13.00—Mistrzostwa twitf
w łyżwiarstwie figurowym. 1 ^ - '  
Film anim. „Tomek Sawyw* ■ 15.#"' 
Dżem. 16.10—Klub700. 
warzyski mecz piłki naźng 
Rosja. Podczas przerwy o 17-3JJ 
Dziennik 18.45 — Dokuiwaiyi** 
1850— O pogodzie.1855- W ®  
autorski E. Riazanowa. 1^^®*'. g 
ranocka. 20.00—Dziennik. 2035^
pogodżie. 20.45 — Film 
skowy". 2230 — Ekspres p W
22.40 — Mistrzostwa świsttjnj 
wiarstwie figurowym. Poufl** 
o 23.00 — Dziennik.

Dyżurni wydania: 
Henryk MAŻUL 
Marian BOGDZ1UN 
Krystyna BOGDANOWm  
Antonina MISZC8i^ 
Krystyna RUCZYNSKA 
Łoreta BORKOWSKA^

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje s lf  od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres:
Lalsv6s pr. 60. 2056Vllnlus, 

Uetuvos Respubllka

Kod 67218 
Cena 30 ct (w Polsce -1000 zł.) 
Nr rejestracji — 322. Zam. 692

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: re d a k to r  — 42-79-01 , z a s tę p c y  red a k to ra  — 
42-79-04 , 42-79-48 , s e k re ta rz  odpo w ied z ia ln y  — 42-79-49. 

DZIAŁY: państw a I sam orządu terenowego — 42-78-63, ekonomiczny — 
42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik — 42-75-76, szkol­
nictwa I młodzieży — 42-79-73,42-69-86, życia politycznego — 42-78-81, 
życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności — 42-79-77, 
handlu, usług I komunikacji — 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, 
felietonów I aportu — 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznickl— 52-780, św lęclańskl— 44-21-46, trocki I szyrwłnc- 
kl — 62-42-67, fotokorespondencl — 42-90-61, tłum acze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72._________________
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Zbigniew BALCE^ |

Biuro o®ło*WH'»JJ, li r  
pr. Lal»v**” l(4.
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